
To masz Nie miec
In sty tut Psy cho lo gii
Wy dział Na uk Hi sto rycz nych i Pe da go gicz nych
Uni wer sy tet Wro cław ski

Me cha ni zmy obron ne, 
ka thar sis i in ne aspek ty 
te ra peu tycz ne prze mia ny 
psy chi ki bo ha te ra 
po wie ści i fil mu 
Me cha nicz na Po ma rań cza

Wpro wa dze nie

Po wieść Me cha nicz na Po ma rań cza na pi sał w ro ku 1962 szkoc ki pi sarz
lin gwi sta An tho ny Bur gess (1917–1993). W ro ku 1971 na ekra ny kin
prze niósł ją Stan ley Ku brick. Oba dzie ła pre zen tu ją dra stycz ną i sur re al -
ną wi zję przy szło ści nie da le kiej od cza su ich po wsta nia. Ada pta cja Stan -
leya Ku bric ka dość ści śle opie ra się na po wie ści z wy jąt kiem te go, że bra -
ku je w niej za koń cze nia obec ne go w książ ce, któ re znacz nie zmie nia
wy mo wę ca ło ści. Za rów no film, jak i po wieść by ły przez dłu gie la ta obiek -
tem licz nych ata ków cen zu ry. Już sam za rys fa bu ły, któ ry przy to czę po -
ni żej, sta no wi od po wiedź na py ta nie: dla cze go tak się dzia ło?

Głów nym bo ha te rem i za ra zem nar ra to rem po wie ści oraz fil mu jest
Ale xan der DeLarge, na kar tach książ ki pięt na sto let ni, w fil mie nie co star -
szy. Przez ca ły czas uży wał on za wa diac kiej i hu mo ry stycz nej slan go wej
mo wy, bę dą cej przede wszyst kim mie sza ni ną ję zy ków an giel skie go i ro -
syj skie go. Opo wia dał o swo im co dzien nym ży ciu, na któ re skła da ło się za -
ży wa nie nar ko ty ków i po peł nia nie pod ich wpły wem róż ne go ro dza ju,
nie zwy kle bru tal nych i okrut nych prze stępstw, szcze gó ło wo zresz tą opi -
sy wa nych. Na le ża ły do nich po bi cia, roz bo je i zbio ro we gwał ty. W wol -
nych chwi lach Alex był me lo ma nem i, co cie ka we, pre fe ro wał mu zy kę po -
waż ną. Te go ro dza ju utwo ry skła da ją się rów nież na ścież kę dźwię kową
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fil mu, z mi strzow skim kunsz tem ilu stru ją cą szo ku ją ce czę sto sce ny. Ale xan der prze -
stęp cze ży cie wiódł ra zem z nie wiel kim gan giem mło dzie żo wym, któ re go był przy -
wód cą. Swo jej wła dzy strzegł za po mo cą bru tal nych me tod, co przy czy ni ło się do wro -
go ści po zo sta łych człon ków. Osta tecz nie zo stał przez nich zdra dzo ny: cio sem w gło wę
obez wład ni li go i po zo sta wi li na miej scu prze stęp stwa w mo men cie, gdy dźwię ki sy -
ren za po wia da ły już przy by cie po li cji. 

Alex wpadł w rę ce stró żów pra wa. Na do miar złe go od na le zio na na miej scu zbrod -
ni ko bie ta stra ci ła ży cie. Głów ny bo ha ter tra fił do wię zie nia z czter na sto let nim wy ro -
kiem. Tam wkradł się w ła ski ka pe la na wię zien ne go, zy sku jąc nie co przy wi le jów. In -
da go wał du chow ne go w spra wie no wej me to dy le cze nia więź niów o skłon no ściach
kry mi nal nych. Me to da ta mia ła wy ko rze niać prze stęp cze ten den cje w cią gu dwóch
ty go dni, po któ rych upły wie wię zień miał od zy skać wol ność. Ka pe lan wy ra żał się jed -
nak o niej scep tycz nie, pod kre śla jąc, że po zba wia ona czło wie ka wol nej wo li. Wkrót -
ce w swej ce li Alex stał się współ uczest ni kiem śmier tel ne go po bi cia jed ne go z więź niów
(mię dzy in ny mi te go epi zo du brak w fil mie). Zda rze nie to spra wi ło, że wi zy tu ją cy
wię zie nie mi ni ster spraw we wnętrz nych zde cy do wał, że by pod dać Ale xa te ra pii, 
o któ rej by ła mo wa. W cią gu dwóch ty go dni mia ła ona wy le czyć prze stęp cze skłon no -
ści głów ne go bo ha te ra i za gwa ran to wać mu wol ność.

Alex zo stał prze nie sio ny do pla ców ki na uko wej. Jej pra cow ni cy re gu lar nie po da -
wa li mu w za strzy kach śro dek po wo du ją cy awer syj ne do zna nia cie le sne – przede
wszyst kim mdło ści, ale rów nież bó le gło wy i brzu cha oraz pra gnie nie i osła bie nie. Na -
stęp nie zmu sza li go do oglą da nia, pod wpły wem owe go środ ka, sfil mo wa nych scen róż -
no ra kiej prze mo cy. Cią gła stycz ność cza so wa tych scen z nie przy jem ny mi efek ta mi
za strzy ków mia ła wy wo łać od po wied nie sko ja rze nie, tak że od tej po ry sam wi dok
prze mo cy miał wzbu dzać u Ale xa mdło ści. Jest to ty po wy przy kład wa run ko wa nia
kla sycz ne go, nie mal że wier na ko pia mo de lo we go eks pe ry men tu Iwa na Paw ło wa, któ -
ry prze pro wa dzał na psach (Stre lau, 2007). Eks pe ry ment Paw ło wa po le gał na tym, że
zwie rzę tom po da wa no kieł ba sę za wsze w mo men cie, w któ rym roz brzmie wał dzwo -
nek. Pies na tu ral nie śli ni się na wi dok kieł ba sy. Kieł ba sa po ja wia ła się za wsze rów no -
cze śnie z dzwon kiem, a psy oczy wi ście wy dzie la ły śli nę w tym mo men cie. Po wie lu pró -
bach psy za czę ły śli nić się na sam dźwięk dzwon ka, obec ność kieł ba sy nie by ła już
ko niecz na. Po dob nie by ło z Ale xem – po wie lu se an sach oglą da nia prze mo cy, oglą da -
nych pod wpły wem mdlą ce go środ ka, sa me tyl ko sce ny prze mo cy w koń cu za czę ły
wy wo ły wać u nie go mdło ści. Tłem jed ne go z se an sów by ła mu zy ka po waż na, je go
ulu bio ny ga tu nek. Ja ko efekt ubocz ny rów nież ta mu zy ka sta ła się dla nie go źró dłem
mdło ści. Po dob nie by ło z bodź ca mi ero tycz ny mi – nie któ re z se an sów za wie ra ły sce -
ny gwał tów, to też sek su al ność za czę ła wzbu dzać u Ale xa mdło ści. Eks pe ry men ta to rzy
nie prze ję li się tym jed nak, uzna jąc to za ele ment ka ry. Je śli cho dzi o nich sa mych, to
na le ży przy pusz czać, że by li be ha wio ry sta mi. Tak su ge ru ją me to dy wa run ko wa nia,
któ ry mi się po słu gi wa li, oraz wy po wia da ne przez nich opi nie, try wia li zu ją ce wol ną wo -
lę, któ rej po zba wi li Ale xa. We dług nich nie mia ło zna cze nia to, że od tąd bę dzie on zmu -
szo ny czy nić do bro z lę ku przed sil ny mi mdło ścia mi, czy li nie bę dzie już zdol ny do -
ko ny wać wy bo rów mo ral nych, bę dzie ni czym ma szy na, nie mo gą ca zde cy do wać się
na zło. Jak mó wi li: „Nas tu nie in te re su ją mo ty wa cje ani wyż sza ety ka” (Bur gess,
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1999a, s. 129). Od że gny wa nie się od pro ble mów psy chicz nych i przed kła da nie nad nie
śro do wi ska ze wnętrz ne go to ko lej ny de sy gnat orien ta cji be ha wio ry stycz nej.

Po ku ra cji Alex zo stał zgod nie z obiet ni cą wy pusz czo ny na wol ność. Jed nak tam
cze ka ły go sa me przy kre nie spo dzian ki. Oka za ło się, że je go ro dzi ce już go nie po trze -
bu ją. Dwu krot nie wpadł w rę ce swych po przed nich ofiar i zo stał po bi ty. Z tych opre -
sji wy ba wi li go po li cjan ci, któ rzy – jak na iro nię – oka za li się je go wcze śniej szy mi to -
wa rzy sza mi po zmia nie pro fe sji. Przez nich rów nież był ka to wa ny. W żad nej z tych
sy tu acji nie mógł się bro nić, po nie waż agre sja wy wo ły wa ła w nim mdło ści. Na stęp nie
tra fił przy pad kiem do do mu ko lej nej swo jej ofia ry – pi sa rza miesz ka ją ce go na pe ry fe -
riach mia sta. Ten po cząt ko wo go nie po znał, stwier dził je dy nie, że Alex zo stał po -
krzyw dzo ny w ra mach no wej te ra pii le cze nia prze stęp ców, i pra gnął wy ko rzy stać je -
go oso bę w roz gryw ce po li tycz nej prze ciw ko mo co daw com tej te ra pii. Wkrót ce jed nak
roz po znał Ale xa i pod dał go wy ra fi no wa nej tor tu rze – zmu sił bo ha te ra do słu cha nia
mu zy ki po waż nej w za mknię tym po miesz cze niu. Ta, jak wie my, wy wo ły wa ła u głów -
ne go bo ha te ra mdło ści, ta kie jak sa ma prze moc, co by ło efek tem ubocz nym te ra pii.
Osta tecz nie Alex, nie mo gąc znieść cier pie nia, pod jął pró bę sa mo bój czą. 

Ta się jed nak nie po wio dła i obu dził się w szpi ta lu. Co cie ka we – oka za ło się, że
zni kły wszel kie efek ty wa run ko wa nia. Wi zje prze mo cy nie wy wo ły wa ły już u nie go
mdło ści. Ra zem z ni mi za ni kły jed nak u Ale xa nie któ re ele men ty pod sta wo wej wie dzy
o świe cie – na przy kład nie usi ło wał on już ukry wać swo ich agre syw nych skłon no ści,
tak jak na po cząt ku. Wy ra żał się o nich bez ogró dek w roz mo wach z per so ne lem szpi -
ta la, czy też ze swo imi ro dzi ca mi. Wy ka zy wał rów nież znacz ną de te rio ra cję in te lek -
tu al ną, czy li po gor sze nie spraw no ści my ślo wej. W szpi ta lu Ale xa od wie dził mi ni ster
od po wie dzial ny za je go wcze śniej szą ku ra cję i za ofe ro wał mu po moc, oczy wi ście w ce -
lu zwy cię że nia w roz gryw ce po li tycz nej.

Na tym koń czy się fa bu ła fil mo wej ada pta cji po wie ści. Bra ku je w niej obec ne go 
w książ ce za koń cze nia, któ re zmie nia wy mo wę ca ło ści. W za koń cze niu tym Alex wró -
cił do po przed nie go try bu ży cia i zor ga ni zo wał no wy gang mło dzie żo wy. Pew ne go
wie czo ru zre zy gno wał jed nak z prze stęp czej eska pa dy. Za miast te go sa mot nie prze -
mie rzał mia sto i w cza sie tej wę drów ki stwier dził, że tym, cze go mu te raz po trze ba,
jest żo na. Po sta no wił ak tyw nie za cząć jej szu kać. W fil mie te go fi nal ne go epi zo du nie
ma. Tam Alex mi mo wszyst ko po zo stał do koń ca prze stęp cą nie zna ją cym żad nych za -
ha mo wań, a je go de te rio ra cja in te lek tu al na zo sta ła przed sta wio na w krzy wym zwier -
cia dle. Ta kie gro te sko we za koń cze nie, w prze śmiew czy spo sób uka zu ją ce bez sens ży -
cia i ludz kich sta rań, jest ce chą cha rak te ry stycz ną sty lu Stan leya Ku bric ka. Na przy kład
w utwo rze Dr Stran ge lo ve (1964, USA) po my le ni mo co daw cy osta tecz nie zu peł nie
przy pad ko wo wy wo łu ją apo ka lip sę ato mo wą. W jed nym z wcze snych fil mów Ku bric -
ka, za ty tu ło wa nych Za bój stwo (The Kil ling, 1956, USA) bank no ty skła da ją ce się na
dwa mi lio ny do la rów, o któ re ca ły czas wal czą prze stęp cy, w koń cu roz wie wa wiatr.
Z ko lei w fil mie Bar ry Lyn don (1975, USA) ty tu ło wy bo ha ter po mi mo usil nych dą żeń
w kie run kach wyż szych sfer spo łecz nych zo sta je w koń cu ka le kim pa ria sem. Wresz -
cie nie zwy kle gro te sko wo koń czy się Lo li ta z 1962 ro ku (USA) – pro du cent fil mów
por no gra ficz nych wi kła zwy rod nia łe go oj czy ma Lo li ty, któ ry przy szedł go za bić, w grę
w rzym skie go ping -pon ga. Róż ni się ona tym od zwy kłe go te ni sa sto ło we go, że ca ły
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blat po kry wa ją unie moż li wia ją ce po wo dze nie bu tel ki po zo sta łe po ostat niej li ba cji 
al ko ho lo wej.

W dal szych roz wa ża niach wska żę ko rzy ści te ra peu tycz ne, ja kie nieść mo że lek tu -
ra po wie ści Me cha nicz na Po ma rań cza czy też oglą da nie jej fil mo wej ada pta cji. Naj -
pierw jed nak na le ży zna leźć od po wiedź na py ta nie, co tak na praw dę wy da rzy ło się 
w psy chi ce głów ne go bo ha te ra, kie dy po se rii nie szczęść za koń czo nych pró bą sa mo -
bój czą zni kły z je go świa do mo ści efek ty wa run ko wa nia, ja kie mu wcze śniej go pod da -
no. Roz dział I za wie ra hi po te zy na ten te mat i ich mo de lo wą ana li zę. Roz dział II trak -
tu je o te ra peu tycz nej wy mo wie opi sy wa nych wcze śniej zja wisk. W pod roz dzia le II.1
uję ta jest wy mo wa tych zja wisk dla osób, któ re pa da ją ofia rą de struk cyj nych prak tyk
wy cho waw czych lub kar nych. Pod roz dział II.2 do ty czy zna cze nia tych zja wisk dla
osób, któ re sa me po dob ne prak ty ki sto su ją.

Jed nak że zna cze nie ob ser wa cji świa ta przed sta wio ne go w utwo rze to do pie ro pierw -
szy je go aspekt te ra peu tycz ny. Ko lej nym jest bez po śred nie od dzia ły wa nie te go utwo ru
na wi dza. Roz dział III trak tu je o tym że od dzia ły wa niu w pa ra dyg ma cie ka thar sis.

I. Prze mia na psy chicz na Ale xa

I.1. Hi po te za wy pie ra nia

Na po cząt ku utwo ru zdol no ści po znaw cze głów ne go bo ha te ra by ły bez za rzu tu. Na
przy kład czy tał on ar ty kuł pra so wy, w któ rym źró dła agre sji umiej sca wia no w oto cze -
niu. Cał kiem traf nie zin ter pre to wał wy mo wę tek stu, stwier dza jąc, że jest ona rów no -
znacz na z tym, że do nie go i je go bru tal nych po bra tym ców nikt nie po wi nien mieć
pre ten sji, sko ro agre sja po cho dzi z ze wnątrz. Na stęp nie snuł re flek sje na te mat zła,
twier dząc, że le ży ono w na tu rze czło wie ka, a pra cow ni cy oświa ty, rzą dów i są dow -
nic twa, nie po zwa la jąc na nie, od że gnu ją się od by cia so bą. Po my ślał póź niej, że są oni
„gro mad ny mi ma szy na mi” (Bur gess, 1999a, s. 43), a prze wod nia ro la jed no stek spro -
wa dza się do an ta go ni zo wa nia z ni mi. Moż na uznać to za in te re su ją ce re flek sje fi lo -
zo ficz ne, zwłasz cza że ich pod miot miał za le d wie pięt na ście lat. W kon tek ście te go
je ste śmy w sta nie uzmy sło wić so bie, jak dra stycz nie spa dła je go spraw ność in te lek tu -
al na po prze bu dze niu w szpi ta lu. Wska zy wał na to już sam tok je go wy po wie dzi, na
przy kład: „Wy sko czy łem ja, o bra cisz ko wie, i cięż ko się ło mot ną łem o chod nik, ale
że bym wy kor ko wał, to nie. Prze cież jak bym się za bił, to bym nie mógł na pi sać te go,
co na pi sa łem.” (Bur gess, 1999a, s. 173). Oprócz zdol no ści lek sy kal nych ucier pia ła
tak że je go in te li gen cja emo cjo nal na. Uwy dat ni ło się to w ba da niu prze pro wa dza nym
przez per so nel szpi ta la. Po le ga ło ono na in ter pre ta cji pro stych ob raz ków, a w fil mie
rów nież na do da wa niu bra ku ją cych w nich dia lo gów. W ki no wej ada pta cji za ak cen -
to wa no trud no ści, ja kich to pro ste za da nie przy spa rza ło Ale xo wi. Bar dzo dłu go się
za sta na wiał, a gdy już po da wał od po wie dzi, by wa ły dzi wacz ne. Na przy kład pre zen -
to wa no mu ob ra zek, na któ rym wid nia ły dwie oso by obok na pu szo ne go pa wia. Je go
za da niem by ło po dać pa su ją cą wy po wiedź dru giej oso by, gdy pierw sza mó wi ła: „Czy
to upie rze nie nie jest pięk ne?”. Alex uzu peł nił ten dia log na stę pu ją co: „Ka pu sta, majt ki,
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nie ma dzio ba”. Oprócz te go, jak pi sa łem wcze śniej, z pa mię ci głów ne go bo ha te ra zni -
kły rów nież skut ki te ra pii, ja kiej go pod da no. Na le ży za tem od po wie dzieć na py ta nie,
w ja ki spo sób do ko na ła się ta prze mia na je go psy chi ki, po le ga ją ca na za ni ku efek tów
wa run ko wa nia, a wraz z ni mi czę ści ele men tar nej wie dzy o świe cie oraz spraw no ści
in te lek tu al nej.

Pierw sza z na rzu ca ją cych się hi po tez wska zu je na wy pie ra nie ja ko me cha nizm od -
po wie dzial ny za tę prze mia nę. Wy pie ra nie jest pro ce sem zo rien to wa ne go za po mi na -
nia (Rin gel, 1992). Ce lo wo za po mi na ne, czy li spy cha ne do nie świa do mo ści, są rze czy
nie przy jem ne. W efek cie nie pa mię ta my już po pro stu tre ści awer syj nych. To, że za -
po mi na my je ce lo wo, nie zna czy wca le, że świa do mie. Wręcz prze ciw nie – o wy pie -
ra niu moż na mó wić tyl ko wte dy, gdy nie pa mię ta my za rów no za po mnia nych tre ści,
jak i sa me go pro ce su za po mi na nia. Je śli pro ces za po mi na nia ini cju je my świa do mie
(na przy kład: spy cha jąc my śli na in ne to ry, po dej mu jąc in ną, zaj mu ją cą ak tyw ność),
to nie jest on już wy pie ra niem – mó wi my wte dy o stłu mie niu. Oba te po ję cia sfor mu -
ło wał pier wot nie Zyg munt Freud (Pa jor, 1999). A za tem za sad ni czą róż ni cą mię dzy
stłu mie niem a wy pie ra niem jest świa do mość me cha ni zmu za po mi na nia; je śli wie my,
że za po mi na my, to jest to stłu mie nie, je śli nie zda je my so bie spra wy z za po mi na nia,
wte dy ma my do czy nie nia z wy pie ra niem. Alex za po mniał efek ty wa run ko wa nia i ni -
gdzie w książ ce ani w fil mie nie po ja wi ła się ja ka kol wiek wzmian ka o tym, by zda wał
so bie spra wę z te go, jak to zro bił. Moż na więc są dzić, że ma my do czy nie nia wła śnie
z wy pie ra niem. Je śli cho dzi o je go przy czy nę, to trze ba wska zać na fakt, że skut ki wa -
run ko wa nia sta ły się nie zwy kle nie przy jem ne dla bo ha te ra. Ich awer syj ność prze kro -
czy ła ja kie kol wiek do pusz czal ne gra ni ce, do pro wa dzi ły one go prze cież do tar gnię cia
się na wła sne ży cie. To też za dzia łał w koń cu me cha nizm obron ny chro nią cy świa do -
mość przed tak przy kry mi tre ścia mi. Tym me cha ni zmem by ło praw do po dob nie wła -
śnie wy pie ra nie, po wo du ją ce za po mnie nie tych że tre ści. 

Ko lej ne py ta nie brzmi: dla cze go oprócz efek tów wa run ko wa nia ze świa do mo ści
Ale xa zni kły rów nież in ne kon struk ty, w tym część ele men tar nej wie dzy o świe cie oraz
spraw no ści in te lek tu al nej? Tu po now nie z po mo cą przy cho dzi teo ria wy pie ra nia. Mó -
wi ona, że gdy zo sta je wy par ty sam awer syj ny ma te riał, ma my do czy nie nia z wy par -
ciem pier wot nym. Za tem gdy po zby wa my się te go, co nie przy jem ne, po przez za po mi -
na nie, czy li spy cha nie te go do nie świa do mo ści, to jest to do pie ro pierw sza fa za pro ce su
– wy par cie pier wot ne. Ist nie je jesz cze dru ga fa za – wy par cie wtór ne, w któ rym za po -
mi na my ele men ty po chod ne wzglę dem awer syj nej tre ści wy pie ra nej pier wot nie. To wy -
par cie wtór ne do ty czy rów nież „[…] ta kich cech my ślo wych, któ re – po cho dząc ską -
di nąd – we szły z nią w zwią zek sko ja rze nio wy” (Freud, 2002, s. 261). W związ ku 
z tym w ra mach wy par cia po zby wa my się ze świa do mo ści nie tyl ko nie przy jem nych
ele men tów, lecz rów nież ta kich, któ re są z ni mi zwią za ne. Wy pie ra my awer syj ną treść
oraz wszyst ko, co nam się z nią ko ja rzy, że by przy pad kiem nie przy po mnia ło nam to
tej że tre ści. W związ ku sko ja rze nio wym z tym nie przy jem nym ma te ria łem mo gą być
tre ści emo cjo nal ne, po znaw cze (wspo mnie nia, spo strze że nia, my śli), na wet – jak pi -
sze Freud – ca łe „ce chy my ślo we” (Freud, 2002, s. 261). W tym świe tle sta je się ja sne,
dla cze go ze świa do mo ści Ale xa zni kły nie tyl ko efek ty wa run ko wa nia, czy li nie przy -
jem ne tre ści, lecz rów nież in ne ele men ty, któ re zo sta ły naj wy raź niej sko ja rzo ne z tą
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nie przy jem ną tre ścią. Skut ki wa run ko wa nia sta no wi ły bo wiem pew ne na ka zy po stę -
po wa nia. By ły one prze moż nym za ka zem sto so wa nia prze mo cy. Część ele men tar nej
wie dzy o świe cie, któ rą Alex wy parł ra zem z ni mi, do ty czy ła ukry wa nia agre sji, czy li
rów nież sta no wi ła pe wien na kaz. Był to na kaz ty pu „nie roz po wia daj nie po trzeb nie,
że je steś agre syw ny”. W do dat ku z efek ta mi wa run ko wa nia na kaz ten łą czył sam je -
go przed miot, czy li prze moc. A za tem ma my dwie płasz czy zny sko ja rze nio we, mo gą -
ce wią zać skut ki wa run ko wa nia i czę ści ele men tar nej wie dzy o świe cie, wy par te ra zem
z ni mi. Pierw szą jest to, że oba te ele men ty sta no wią pe wien im pe ra tyw do ty czą cy
za cho wa nia. Dru gą na to miast jest przed miot te go im pe ra ty wu: agre sja. Po wra ca jąc do
ter mi no lo gii Freu da, moż na by po wie dzieć, że w ra mach wy par cia pier wot ne go Alex
po zbył się awer syj ne go ma te ria łu, czy li efek tów wa run ko wa nia. Za szło rów nież wy -
par cie wtór ne, w któ rym za po mnia ne zo sta ły tre ści sko ja rzo ne z tym awer syj nym ma -
te ria łem, czy li czę ści ele men tar nej wie dzy o świe cie.

Po zo sta je py ta nie: dla cze go rów no cze śnie ze skut ka mi wa run ko wa nia zni kła nie
tyl ko pew na ele men tar na wie dza o świe cie, lecz rów nież część spraw no ści in te lek tu -
al nej? Tu tak że z po mo cą przy cho dzi po stu lat wy par cia wtór ne go. Spraw ność in te -
lek tu al na mo gła się bo wiem ko ja rzyć Ale xo wi z ty mi na ka za mi, ja ki mi by ły efek ty wa -
run ko wa nia. By ły to prze cież na ka zy po praw ne go, spo łecz nie uży tecz ne go za cho wa nia.
Z ta kim za cho wa niem w oczy wi sty spo sób wią że się też spraw ność in te lek tu al na. A za -
tem mo gła ona zo stać wy par ta po pro stu dla te go, że ko ja rzy ła się Ale xo wi z na ka zem
pre zen to wa nia ogól nej „ogła dy”, po stę po wa nia wła ści we go, apro bo wa ne go. Po zbył
się tym sa mym więk szo ści im pe ra ty wów za cho wa nia, ja kie znał, nie tyl ko tych bę dą -
cych po wo dem je go cier pie nia, ale rów nież in nych, po dob nych, mo gą cych się z ni mi
ko ja rzyć. 

Dla jesz cze lep sze go zi lu stro wa nia opi sy wa nych pro ce sów wy pie ra nia przyj rzyj my
się im z per spek ty wy psy cho lo gii po znaw czej. Po ję cia wy par cia pier wot ne go i wtór ne -
go, jak rów nież wspo mnia ne go wcze śniej stłu mie nia, wy wo dzą się bo wiem z grun tu
psy cho ana li zy – od Zyg mun ta Freu da. Moż na jed nak rów nież spoj rzeć na te pro ce sy
z punk tu wi dze nia psy cho lo gii po znaw czej. Po mo cą słu ży teo ria sie ci po znaw czej Bo -
we ra. Zgod nie z nią tre ści za ko do wa ne w umy śle są ze so bą po wią za ne tak jak wę zły
w sie ci (Bo wer, 1981). Przy kła do wo, je śli ma my ja kieś wspo mnie nie i ko ja rzą cą się 
z nim in ną sy tu ację, to te dwa ele men ty są wę zła mi sie ci po znaw czej, a łą czą ca je re -
la cja – ni cią tej sie ci. Pa mię ta my, daj my na to, ostat nie wa ka cje (je den wę zeł sie ci) 
i ko ja rzą nam się one z gó ra mi, w któ rych je spę dzi li śmy (ko lej ny wę zeł), i ze schro -
ni skiem „Sa mot nia”, w któ rym go ści li śmy (na stęp ny wę zeł). Po bu dze nie w sie ci po -
znaw czej roz cho dzi się rów no mier nie z jed ne go wę zła na na stęp ne z nim zwią za ne.
Je że li za tem w na szej pa mię ci po bu dzi my wę zeł „ostat nie wa ka cje”, to z du żym praw -
do po do bień stwem po bu dze nie ro zej dzie się rów nież na po bli skie wę zły – „gó ry” 
i „schro ni sko Sa mot nia”, i dzię ki te mu tre ści tych wę złów rów nież nam się przy po -
mną. Na le ży nad mie nić, że zja wi ska emo cjo nal ne tak że sta no wią wę zły sie ci (Le wic -
ka, 1993) – gdy wspo mi na my wa ka cje w gó rach, mo że nam się rów nież przy po mnieć
ta ki wę zeł, jak „od prę że nie na ło nie na tu ry”. Czy li wów czas, kie dy zo sta nie przy po -
mnia ny je den wę zeł sie ci, z pa mię ci mo gą po wró cić rów nież in ne, po bli skie. Je że li na -
to miast wa ka cje te za koń czy ły się bar dzo przy krym in cy den tem, to być mo że za działa
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me cha nizm wy par cia i z cza sem za po mni my o nich, a przy oka zji za po mnia ne mo że
zo stać rów nież schro ni sko „Sa mot nia”, że by przy pad kiem nam o nich nie przy po mnia -
ło. A za tem je den wę zeł sie ci, gdy jest wy pie ra ny, mo że po cią gnąć za so bą in ny, po -
krew ny. Oba zej dą wte dy do nie świa do mo ści. Co jest nie zwy kle istot ne: teo ria sie ci po -
znaw czej otwie ra per spek ty wę neu ro lo gicz ną. Jej za ło że nia są bo wiem zgod ne 
z wie dzą o sie ci neu ro nal nej w ludz kim mó zgu, przede wszyst kim z za ło że niem o roz -
prze strze nia niu się po bu dze nia (me cha nizm roz prze strze nia ją cej się ak ty wa cji, ACT;
Nęc ka, Orze chow ski, Szy mu ra, 2006), gło szą cym, że im pul sy ner wo we prze cho dzą 
z jed ne go neu ro nu na na stęp ne, z nim po łą czo ne, po wo du ją ich ak ty wi za cję. Ana lo -
gicz nie po bu dze nie roz prze strze nia się w sie ci po znaw czej, po przez je den wę zeł ak -
ty wi zu jąc ko lej ne, cze go wy ra zem jest przy po mi na nie so bie kil ku po krew nych wę złów
jed no cze śnie, jak ob ra zo wa łem to na przy kła dzie wa ka cji w gó rach. To su ge ru je, że
teo ria sie ci po znaw czej mo że sta no wić traf ny mo del sie ci neu ro nal nej. Co cie ka we, wie -
dza z za kre su neu ro lo gii wspie ra rów nież teo rię wy pie ra nia – mia no wi cie usta lo no, że
neu ron mo że ha mo wać sam sie bie (Nęc ka, Orze chow ski, Szy mu ra, 2006). To wła śnie
zja wi sko mo że sta no wić neu ro lo gicz ne ob li cze wy pie ra nia. Gdy umysł uzna, że da ne
neu ro ny za wie ra ją zbyt nie przy jem ną wie dzę, mo że wy zna czyć im za da nie ha mo wa -
nia sa mych sie bie. Od tąd ich ak ty wa cja już nie wzro śnie, bo bę dą sie bie ha mo wać, 
i dla te go nie uzy ska ją już do stę pu do świa do mo ści. Jest to rów no znacz ne z tym, że zo -
sta ną ce lo wo za po mnia ne, czy li wy par te. „Do daj my, że nie któ re po łą cze nia mię dzy
neu ro na mi mo gą mieć funk cję ha mo wa nia ak tyw no ści neu ro nów wyż szej war stwy”
(Nęc ka, Orze chow ski, Szy mu ra, 2006). To ob ra zu je, w ja ki spo sób mo że do cho dzić do
ta kie go glo bal ne go me cha ni zmu wy pie ra nia, jak w ana li zo wa nym przy pad ku Ale xa.
Moż li we, że po ja wi ły się po łą cze nia ner wo we ha mu ją ce ca łą war stwę neu ro nów. A bar -
dzo praw do po dob ne, że w tej sa mej war stwie neu ro nów, w któ rej był za war ty na kaz
„ukry waj spryt nie swo ją agre sję” (ele men tar na wie dza o świe cie), za war ta by ła rów -
nież część spraw no ści in te lek tu al nej. Nie ujaw nia nie agre sji jest bo wiem za cho wa -
niem prze bie głym, a więc zwią za nym z in te li gen cją. Oba ele men ty – spraw ność in -
te lek tu al na i ukry wa nie złych skłon no ści – ba zu ją więc na tych sa mych ce chach
my ślo wych, od no szą cych się do spry tu. W tym sen sie są iden tycz ne i mo gą znaj do -
wać się w tej sa mej war stwie neu ro nal nej. Roz wa ża nia te ilu stru ją, jak z neu ro lo -
gicz nej per spek ty wy moż na uza sad nić fakt, że ra zem z ele men tar ną wie dzą o świe -
cie zni kła rów nież część spraw no ści in te lek tu al nej bo ha te ra Me cha nicz nej Po ma rań czy.
Te dwa za ni kłe kon struk ty, ja ko spo wi no wa co ne ze so bą, mo gły się znaj do wać w tej
sa mej war stwie neu ro nal nej. A ta zo sta ła wy łą czo na w ca ło ści za po mo cą no wych
po łą czeń ner wo wych, tak na wszel ki wy pa dek, by na pew no nie do pro wa dzi ła do
przy po mnie nia po wią za nych z nią efek tów wa run ko wa nia, któ re do pro wa dzi ły do
tra gicz nych skut ków.

Przed sta wio ne roz wa ża nia są zgod ne za rów no z książ ko wą, jak i fil mo wą wer sją
utwo ru. Na le ży nad mie nić, że w po wie ści po ja wi ła się rów nież su ge stia, ja ko by Alex
zo stał po zba wio ny efek tów wa run ko wa nia za po mo cą hip no pe dii. Jest to pro ces po -
le ga ją cy na rze ko mym ucze niu się pew nych da nych przez pod miot w cza sie snu. Ist -
nie nie te go zja wi ska nie zo sta ło jed nak po twier dzo ne em pi rycz nie, na to miast pro ces
wy par cia – ow szem (Rin gel, 1992), zo stał on bo wiem do wie dzio ny w nie zli czo nych
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ba da niach i do świad cze niach kli nicz nych. Za łóż my jed nak, na po trze by tych roz wa żań,
że mie li śmy do czy nie nia z hip no pe dią. Ozna cza ło by to, że Ale xo wi w cza sie, gdy był
w śpiącz ce w szpi ta lu, po da wa no ja kieś bodź ce od wrot ne do efek tów wa run ko wa nia
i to one zni we lo wa ły jego efekty. Na le ży za uwa żyć, że w tym wy pad ku tak że mie li by -
śmy do czy nie nia z wy par ciem, bo prze cież sta re skut ki wa run ko wa nia rów nież zo sta -
ły by za po mnia ne, i to za po mnia ne ce lo wo i bez świa do mej ak tyw no ści pod mio tu. Jed -
nak już sa ma idea hip no pe dii nie jest spój na z ty mi za ło że nia mi. Gło si ona bo wiem,
że do na uki mo że do cho dzić tyl ko w pierw szej, płyt kiej fa zie snu, śpiącz ka zaś, w któ -
rej znaj do wał się Alex, zde cy do wa nie do płyt kiej fa zy snu nie na le ża ła. Re asu mu jąc,
na le ży po wtó rzyć, że roz wa ża nia te są tyl ko teo re tycz ne, gdyż ist nie nia hip no pe dii ni -
gdy nie do wie dzio no em pi rycz nie. 

I.2. Hi po te za dys funk cji or ga nicz nej

W kon tek ście te go, że Alex utra cił część wspo mnień po ura zie gło wy, na rzu ca się hi -
po te za, że do szło do te go wsku tek dys funk cji or ga nicz nej. Do dys funk cji or ga nicz -
nych, w star szej ter mi no lo gii zwa nej or ga nicz ny mi de fek ta mi mó zgo wy mi, na le żą za -
bu rze nia ści śle zwią za ne z uszko dze nia mi lub ubyt ka mi mó zgu (He rzyk, 2005). Za tem
mo wa tu o tych trud no ściach, któ rych przy czy na le ży w fi zycz nym ura zie tkan ki mó -
zgu. Upa dek z wy so ko ści, ja kie mu uległ Alex, mógł oczy wi ście stać się przy czy ną ta -
kie go ura zu. Mó wi li by śmy wte dy o amne zji po ura zo wej. 

Hi po te zie tej prze czy jed nak se lek tyw ność za po mnia nych in for ma cji. Amne zja do -
ty czy na ogół wszel kich da nych z pa mię ci au to bio gra ficz nej lub też wszel kich da nych
z ja kie goś jej okre su. Alex na to miast nie pa mię tał tyl ko nie któ rych in for ma cji, to jest
efek tów wa run ko wa nia oraz tre ści z ni mi sko ja rzo nych, a pa mię tał na przy kład swo -
je go prze śla dow cę, któ ry tor tu ro wał go mu zy ką kla sycz ną. Wspo mnie nia te – oso ba
prze śla dow cy i efek ty wa run ko wa nia – po cho dzi ły z te go sa me go okre su. Dys funk cja
or ga nicz na spo wo do wa ła by za po mi na nie nie spe cy ficz ne, obej mu ją ce ca ły okres. Ja ko
że Alex nie pa mię tał tyl ko skut ków wa run ko wa nia, a nie ca łe go te go prze dzia łu cza -
so we go, mo że my mó wić o se lek tyw no ści za po mi na nia, w do dat ku wy czu lo nej je dy nie
na przy kre da ne. Ta ka spe cy ficz na se lek tyw ność współ gra tyl ko z hi po te zą wy par cia. 

Po nad to w dys funk cji or ga nicz nej ro ko wa nia są na ogół pe sy mi stycz ne, a wręcz za -
bu rze nia z jej za kre su na le żą do wą skiej gru py po stę pu ją cych (Cier piał kow ska, 2007).
Czy li szan se na po pra wę sta nu po szko do wa ne go są nie wiel kie, przy czym nie zbęd na
jest szcze gól na te ra pia. Ozna cza to, oczy wi ście, że szan se na sa mo ist ną po pra wę są
jesz cze mniej sze. Na le ży za uwa żyć, że – jak wie my – w wer sji książ ko wej utwo ru mie -
li śmy do czy nie nia z ta ką wła śnie sa mo ist ną po pra wą. Po wró ci ły mia no wi cie zdol no -
ści in te lek tu al ne wraz z in te li gen cją emo cjo nal ną Ale xa. Do wo dzi te go fakt, że po wyj -
ściu ze szpi ta la nie miał on z ni mi pro ble mów, a na wet zdo łał zor ga ni zo wać no wy
gang mło dzie żo wy. Że by te go do ko nać, na pew no po trze bo wał in te li gen cji emo cjo nal -
nej, mu siał bo wiem zdo być so bie po słuch wśród prze wa ża ją cych li czeb nie to wa rzy szy,
naj praw do po dob niej w ja kiś spo sób ma ni pu lu jąc ich emo cja mi. Re asu mu jąc, se lek -
tyw ność za po mnia nych tre ści i ma ją ca na stę pu ją ca póź niej sa mo ist na po pra wa sta nu
psy chicz ne go bo ha te ra prze czą hi po te zie dys funk cji or ga nicz nej.
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I.3. Hi po te za ka thar sis

Po ję cie ka thar sis wpro wa dził Ary sto te les. Uży wał go do ozna cze nia pro ce su od dzia -
ły wa nia tra ge dii grec kiej na od bior cę, po le ga ją ce go na wy wo ły wa niu uczuć li to ści 
i trwo gi oraz osta tecz ne go uwal nia nia od ta kich od czuć. Dzi siaj ter min ka thar sis jest
rów nież bar dzo czę sto od no szo ny do pro ce su od re ago wa nia, jed nak do ty czy szer szej
ga my uczuć, a na wet ogól nie po ję te go bó lu i cier pie nia (Grze siuk, Su szek, 2011b).
Mó wi się rów nież o znie sie niu na pię cia, czy też po bu dze nia, i po pra wie sa mo po czu -
cia w ra mach te go pro ce su (Stre lau, 2007; Grze siuk, Su szek, 2011b). Je śli cho dzi o za -
kres dzia łal no ści ludz kiej, to już w sta ro żyt no ści ter min ka thar sis nie był za re zer -
wo wa ny wy łącz nie dla prze żyć wy wo ła nych przez bodź ce es te tycz ne. Uży wa no go
rów nież w od nie sie niu do pro ce sów z za kre su lecz nic twa i do świad czeń re li gij nych.
Mo ce ka tark tycz ne przy pi sy wa li sta ro żyt ni Gre cy snom, we dług nich zsy ła ne by ły przez
bo gów – Askle pio sa i Mor fe usza. Mi mo że źró dło ma rzeń sen nych umiej sca wia li 
w sfe rze du cho wej, po dej mo wa li ra cjo nal ne ich in ter pre ta cje do ty czą ce ży cia i sta nu
zdro wia pod mio tu. Ko leb ką ta kiej tra dy cji lecz ni czej by ło grec kie Epi dau ros, miej sce
kul tu Askle pio sa, ale już „w II w. p.n.e. w Gre cji, a tak że w Rzy mie by ło po nad 300
ośrod ków kul tu Askle pio sa, w któ rych sto so wa no sny w ce lach oczysz cza ją cych i lecz -
ni czych” (Grze siuk, Su szek, 2011, s. 386). W tych wła śnie sta ro żyt nych pla ców kach
uku to zna cze nie ka thar sis ja ko pro ce su uwol nie nia od bó lu i cier pie nia, przy no szą ce -
go ulgę i na dzie ję. Tra dy cja po szu ki wa nia ka tark tycz nej wy mo wy snów od ci snę ła swe
pięt no rów nież na współ cze snej psy cho lo gii, po cząw szy od Freu da (Pa jor, 2009). Je -
śli cho dzi o za kres ludz kiej dzia łal no ści, to tak że dzi siaj zna cze nie ka thar sis się ga da -
le ko po za zja wi sko od bio ru tre ści es te tycz nych, na przy kład Carl Gu stav Jung od no -
sił je mię dzy in ny mi do sa kra men tu spo wie dzi (Grze siuk, Su szek, 2011b). 

Ma jąc na uwa dze głów ne go bo ha te ra Me cha nicz nej Po ma rań czy, na le ży za uwa -
żyć, że przed prze mia ną psy chicz ną od czu wał sil nie awer syj ne uczu cia – cier pie nie fi -
zycz ne, jak rów nież psy chicz ne. Na to ostat nie skła dał się lęk przed mdło ścia mi, wy -
wo ły wa ny mi efek ta mi wa run ko wa nia, po czu cie osa mot nie nia, któ re wie lo krot nie
re la cjo no wał, czy też roz pacz, wy ra ża na przez płacz. Uczu cia te by ły sil nie dys funk -
cyj ne, szcze gól nie emo cje bę dą ce na stęp stwem wa run ko wa nia, na przy kład gdy tyl ko
wy obra żał so bie, że za bi ja mu chę, gro zi ły mu tak sil ne mdło ści, że mu siał na tych miast
je zni we lo wać wy obra że niem prze ciw nym, w któ rym kar mił mu chę cu krem. Wszyst -
kie te awer syj ne do zna nia do pro wa dzi ły go osta tecz nie do pró by sa mo bój czej. Po prze -
bu dze niu w szpi ta lu opi sy wa ne ne ga tyw ne uczu cia za ni kły. Agre sja nie wy wo ły wa ła
w nim już mdło ści jak przed tem, mó wił o niej swo bod nie. Zni kły rów nież do zna nia roz -
pa czy i lę ku, o czym do bit nie świad czy na przy kład to, że pro po no wał pie lę gniar ce seks.
Do dat ko wo na za nik ne ga tyw ne go afek tu wy raź nie wska zu je je go nar ra cja, w któ rej
wy ra ża za do wo le nie z opie ki i wy ży wie nia w szpi ta lu. Sko ro naj pierw by ły obec ne
do świad cze nia bó lu i cier pie nia, a póź niej za ni kły, moż na po sta wić hi po te zę, że do -
szło do oczysz cze nia bo ha te ra z nich po przez ka thar sis.

Prze ma wia za tym jesz cze nie co in ne od po wyż sze go ro zu mie nie pro ce su ka thar -
sis. Otóż we dług Nuss bau ma ka thar sis ozna cza ło dla Ary sto te le sa nie ty le oczysz-
cze nie z emo cji, ile ra czej oczysz cze nie z prze szkód unie moż li wia ją cych pod mio to wi
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peł ne ich zro zu mie nie. Czy li usu wa niu nie ule ga ły sa me emo cje, lecz je dy nie te ele -
men ty, któ re utrud nia ły ich poj mo wa nie. Dzię ki te mu moż li we sta wa ło się świa do -
me zro zu mie nie związ ku emo cji z kon se kwen cja mi dzia ła nia (Oatley, Jen kins, 2003).
O ta kim wła śnie zro zu mie niu moż na mó wić w przy pad ku bo ha te ra po wie ścio we go.
Otóż, jak przy to czo no we Wpro wa dze niu, w cza sie ostat nie go wie czo ru opi sa ne go na
kar tach po wie ści bo ha ter do szedł do wnio sku, że nie ma ocho ty an ga żo wać się w prze -
moc i od tąd swo ją ener gię spo żyt ku je na po szu ki wa nie żo ny. Jest to bar dzo do nio sła
de cy zja z psy cho lo gicz ne go punk tu wi dze nia. Mó wiąc ję zy kiem psy cho ana li zy, Alex po -
sta no wił prze nieść swo ją ener gię z za cho wań agre syw nych na ak tyw ność płcio wą. 
W psy cho ana li zie ob sa dze nie da nej ten den cji ener gią okre śla my mia nem ka tek sji (Pa -
jor, 2009). A za tem w opi sy wa nej sy tu acji bo ha ter prze niósł ka tek sję z po pę du prze -
mo cy na po pęd sek su al ny. In ny mi sło wy, po zba wił on ener gii swo ją agre sję, a na stęp -
nie tę ener gię ob sa dził w dą że niu zwią za nym z płcio wo ścią. Jak już wspo mnia no
ka thar sis mo że owo co wać lep szym zro zu mie niem związ ku emo cji z dzia ła niem. Wy -
da je się, że opi sy wa na tu taj de cy zja Ale xa sta no wić mo że przy kład wła śnie ta kie go
lep sze go zro zu mie nia. Prze niósł on bo wiem dzię ki niej swo ją ener gię na ak tyw ność bar -
dziej spo łecz nie apro bo wa ną, ko rzyst niej szą zresz tą rów nież dla nie go sa me go, a za -
tem moż na mó wić o lep szym po ję ciu związ ku emo cji z dzia ła niem. Psy cho ana li za bar -
dzo wie le te go ty pu ten den cji spro wa dza ła do po pę du płcio we go, jed nak nie na le ży
za po mi nać o emo cjo nal nych i du cho wych aspek tach po szu ki wa nia mał żon ki. 

In ter pre ta cję tę wspie ra tak że kon cep cja opi su ją ca, co się dzie je z tre ścia mi, któ -
re zo sta ły wy par te. Jak pi sa łem w pod roz dzia le I.1., jest bar dzo praw do po dob ne, że
na ka zy do ty czą ce agre sji w cza sie prze mia ny psy chi ki bo ha te ra zo sta ły wy par te, czy -
li ule gły ce lo we mu za po mnie niu. Je śli cho dzi o los tre ści wy par tych, to już Freud uwa -
żał, że wio dą one dal szy ży wot w nie świa do mo ści. Mo gą tam zo stać od kształ co ne,
dzię ki cze mu za czy na ją w tak du żym stop niu odbie gać od swo jej pier wot nej for my, że
prze sta ją już wy wo ły wać przy krość. A sko ro prze sta ją wy wo ły wać przy krość, to mo -
gą już prze stać być wy pie ra ne, isto ta wy pie ra nia po le ga bo wiem na po zby wa niu się te -
go, co przy kre. Kie dy prze sta ją być wy pie ra ne, po wra ca ją do świa do mo ści (Pa jor,
2009). Czy li to, co zo sta je wy par te, mo że się w nie świa do mo ści tak zmie nić, że w koń -
cu po wró ci w przy jem niej szej po sta ci. W oma wia nym przy pad ku wy pie ra niu ule ga ły
na ka zy za bra nia ją ce agre sji. Moż na za tem po sta wić hi po te zę, że na ka zy te w nie świa -
do mo ści Ale xa w koń cu się od kształ ci ły i przy bra ły po stać im pe ra ty wu: „si ły in we sto -
wa ne w agre sję spo żyt kuj na szu ka nie żo ny”. Od po wia da on do kład nie zmia nie po stę -
po wa nia bo ha te ra, któ ra po le ga ła na tym, że za miast za an ga żo wać się w agre sję za czął
po szu ki wać mał żon ki. W tej wer sji treść ta nie bu dzi ła już przy kro ści, mo gła więc po -
wró cić do świa do mo ści. Moż na tym sa mym mó wić, że po ja wił się tu taj jesz cze je den
do dat ko wy me cha nizm obron ny, po za wy par ciem. Jest nim sub li ma cja, czy li zmia na
ce lu po pę du (A. Freud, 1997). Ce le nie moż li we do zre ali zo wa nia lub prze ciw ne na -
ka zom kul tu ry prze kształ ca ne są w in ne, z ty mi na ka za mi zgod ne. Na przy kład nie -
speł nio ny sek su al nie mu zyk wy ra ża swo ją ero tycz ną fru stra cję, kom po nu jąc pięk ną
sym fo nię. Bi te dziec ko agre sję skie ro wa ną prze ciw oj cu mo że prze kształ cić w pa sję
spor to wą. Za tem obiekt po pę du bę dą cy źró dłem przy kro ści zo sta je za mie nio ny na ta -
ki, któ ry mo że do star czyć przy jem no ści i za ra zem jest war to ścio wy. Ta wła śnie wartość,
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mo ral na, du cho wa czy też spo łecz na, cha rak te ry zu ją ca no wy cel jest wa run kiem ko -
niecz nym stwier dze nia, że wy stą pi ła sub li ma cja. Jest więc ona pro ce sem, w któ rym
przy no szą ce przy krość uczu cia są prze kształ ca ne w po ży tecz ną dzia łal ność. O ta kim
wła śnie zja wi sku mo że my mó wić w przy pad ku Ale xa z książ ko wej wer sji utwo ru. Po -
cząt ko wo no sił w so bie krzyw dzą cy na kaz za bra nia ją cy sto so wa nia prze mo cy, po cho -
dzą cy z wa run ko wa nia. Póź niej na to miast zde cy do wał się za an ga żo wać w po szu ki wa -
nie żo ny za miast w za cho wa nia agre syw ne. Za kaz ten mógł więc od kształ cić się 
w je go nie świa do mo ści, tak by z jed nej stro ny ca ły czas prze ciw dzia łać prze mo cy, z dru -
giej jed nak, by nie przy no sić już cier pie nia. Jed no cze śnie ak tyw ność Ale xa na bra ła
tym sa mym war to ści mo ral nych, czy na wet du cho wych, bo ta kie z pew no ścią mo gą ce -
cho wać za da nie, ja kim jest szu ka nie żo ny. Wi dać, że nie ak cep to wa ne przy kre na ka zy
zo sta ły za stą pio ne ten den cją wy so ce po ży tecz ną. Mo że my więc mó wić o sub li ma cji.
Dla ja sno ści wy wo du trze ba pod kre ślić, że gdy Alex po zbył się ze świa do mo ści efek -
tów wa run ko wa nia – by ło to wy par cie. Na tym skoń czy ła się fa bu ła fil mo wej wer sji
utwo ru. Gdy na to miast w po wie ści skut ki wa run ko wa nia wró ci ły do nie go w od kształ -
co nej, war to ścio wej for mie, za dzia łał praw do po dob nie ko lej ny me cha nizm obron ny 
– sub li ma cja. W tym mo men cie moż na mó wić rów nież o lep szym zro zu mie niu związ -
ku emo cji z dzia ła niem, czy li o ka thar sis we dług Nuss bau ma (Oatley, Jen kins, 2003).
Po wyż sze roz wa ża nia ilu stru ją szcze gó ło wo, jak z freu dow skie go, psy cho ana li tycz ne -
go punk tu wi dze nia u Ale xa mo gło zajść ka thar sis – to ka thar sis zo rien to wa ne na lep -
sze zro zu mie nie wła snych emo cji. W szcze gól no ści cho dzi tu wła śnie o lep sze po ję cie
związ ku wła snych emo cji z dzia ła niem. Je śli zaś mie li by śmy ten pro ces roz pa trzyć 
z punk tu wi dze nia psy cho lo gii hu ma ni stycz nej, na le ża ło by mó wić o sa mo re ali za cji. 

I.4. In ne hi po te zy

Ko lej ną hi po te zą, za po mo cą któ rej moż na pró bo wać opi sać prze mia nę psy chi ki Ale -
xa, jest hi po te za za wę ża nia. Zo sta ła ona sfor mu ło wa na nie daw no przez Fre drick son
i Bra ni na gan i gło si, że ne ga tyw ne emo cje za wę ża ją po le uwa gi oraz re per tu ar do -
stęp nych za cho wań (Fre drick son, Bra ni na gan, 2005). To, że za wę żo ne zo sta je po le
uwa gi, ozna cza, że ma le je licz ba ele men tów, na któ rych mo że my się skon cen tro wać,
za wę że nie re per tu aru do stęp nych za cho wań od no si się na to miast do te go, że ma my
mniej szy wy bór spo so bów po stę po wa nia. We dług ba da czek ta kie wła śnie nie ko rzyst -
ne skut ki wy wo łu ją wszyst kie emo cje ne ga tyw ne. Uda ło im się zdo być dość prze ko nu -
ją ce do wo dy wspie ra ją ce tę pro po zy cję. Je śli cho dzi o przy pa dek Ale xa, to moż na by
za ry zy ko wać stwier dze nie, że od czu wał on ne ga tyw ne emo cje i stąd za wę że niu ule -
gło je go po le uwa gi i re per tu ar za cho wań, co do pro wa dzi ło do wspo mnia ne go po gor -
sze nia spraw no ści in te lek tu al nej. Nie ma bo wiem wąt pli wo ści, że za wę że nie po la uwa -
gi od bi je się ne ga tyw nie na funk cjo no wa niu po znaw czym, bo je śli po ja wia ją się
trud no ści z kon cen tra cją, to my śle nie nie chyb nie na tym ucier pi. Po nad to in te li gen cja
czę sto by wa de fi nio wa na ja ko zdol ność przy sto so wa nia się do rze czy wi sto ści. A zdol -
ność ta nie wąt pli wie się po gor szy, kie dy zmniej szy się re per tu ar do stęp nych za cho wań.
Za tem za wę ża nie spo wo do wa ne ne ga tyw ny mi emo cja mi mo że być przy czy ną de te -
rio ra cji in te lek tu al nej.
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Na le ży jed nak zwró cić uwa gę, że w żad nym wy pad ku za wę ża niem tym nie da się
wy ja śnić za ni ku pew nych tre ści z pa mię ci Ale xa. Wresz cie – co naj waż niej sze – emo -
cje ne ga tyw ne nie by ły już obec ne w cza sie po by tu bo ha te ra w szpi ta lu, kie dy uwy dat -
ni ła się prze mia na je go psy chi ki, któ rą tu ana li zu je my. Prze ży wał on już wte dy emo -
cje po zy tyw ne, o czym do bit nie świad czy za do wo le nie, z ja kim wy po wia dał się 
o opie ce szpi tal nej, czy cho ciaż by to, że pro po no wał seks pie lę gniar ce. Wa run kiem
za wę ża nia jest obec ność ak tyw nych emo cji ne ga tyw nych, za tem w tym przy pad ku 
o za wę ża niu mó wić nie spo sób.

Ko lej na hi po te za mó wi o huś taw ce emo cjo nal nej i sta no wi przy kład wie dzy, któ -
rą psy cho lo gia za czerp nę ła z naj bar dziej dra stycz nych prak tyk w hi sto rii ludz ko ści.
Otóż śled czy na usłu gach sta li now skie go oraz hi tle row skie go ter ro ru nie raz sto so wa li
me to dę po le ga ją cą na tym, że da ną oso bę prze słu chi wa no naj pierw nie zwy kle bru tal -
nie, po czym znie nac ka ton prze słu cha nia zmie niał się na przy ja zny. Miej sce okrut ne -
go opraw cy zaj mo wał na gle czło wiek sym pa tycz ny, od no szą cy się do prze słu chi wa ne -
go z sza cun kiem czy na wet, przy kła do wo, ofe ru ją cy mu ja kiś po czę stu nek. Oka za ło się,
że oso by w ten spo sób roz chwia ne emo cjo nal nie bar dzo czę sto ujaw nia ły po szu ki wa -
ne da ne. Wie le lat póź niej psy cho lo dzy prze te sto wa li tę me to dę w wa run kach znacz -
nie mniej dra stycz nych i otrzy ma li wy ni ki cał ko wi cie po twier dza ją ce jej sku tecz ność.
Na przy kład u osób prze cho dzą cych przez uli cę w nie do zwo lo nym miej scu wy wo ły wa -
no lęk dźwię kiem gwizd ka po li cyj ne go. Po li cjant jed nak się nie po ja wiał, na to miast nie -
for tun ny prze cho dzień na po ty kał sym pa tycz ną po moc nicz kę eks pe ry men ta to ra pro po -
nu ją cą mu an kie tę. Oka za ło się, że znacz nie czę ściej zga dzał się on wte dy ją wy peł nić,
niż mia ło to miej sce w wa run kach neu tral nych bez huś taw ki emo cjo nal nej, wy wo ła -
nej przez to, że po zło wro gim po li cyj nym gwizd ku po ja wia ła się jed nak mi ła an kie ter -
ka (Do liń ski, 2000). Za tem gdy po sy tu acji przy krej na gle na stę pu je przy jem na, wów -
czas pod wpły wem wy wo ła ne go w ten spo sób roz chwia nia dzia ła my bez re flek syj nie.
Moż na więc po sta wić hi po te zę, że i Alex uległ dzia ła niu tej pra wi dło wo ści. Naj pierw
bo wiem za da wa no mu cier pie nia, a póź niej zo stał dla od mia ny oto czo ny tro skli wą
opie ką. Ma my więc na stęp stwo sy tu acji przy jem nej po przy krej. Mo że my rów nież mó -
wić w tym przy pad ku o bez re flek syj no ści – cho ciaż by dla te go, że bo ha ter prze stał
ukry wać swe agre syw ne skłon no ści przed oso ba mi po stron ny mi.

Aby jed nak le piej zro zu mieć me cha nizm huś taw ki emo cjo nal nej, na le ży się mu
przyj rzeć szcze gó ło wo. Otóż ba da cze uwa ża ją, że bez re flek syj ność w ra mach te go me -
cha ni zmu jest po wo do wa na tym, że pod miot znaj du je się nie ja ko „mię dzy pro gra ma -
mi”. Kie dy bo wiem do cho dzi do sy tu acji nie przy jem nej, uru cha mia on po gram dzia -
ła nia zwią za ny z ne ga tyw ny mi emo cja mi. Kie dy na to miast ta sy tu acja na gle za ni ka,
ma on przed so bą trud ne za da nie – mu si wy łą czyć pro gram re ago wa nia po wią za ny 
z afek tem ne ga tyw nym i uru cho mić ta ki, któ ry jest przy pi sa ny do po zy tyw ne go. To zaj -
mu je tro chę cza su i zu ży wa du żą ilość za so bów. Ze wzglę du na to, że za so by te są
wte dy po chło nię te, bra ku je ich i nie ma czym za si lić re flek syj ne go dzia ła nia. Dla te go
wła śnie po ja wia się bez re flek syj ność (Do liń ski, 2000). Szyb ka zmia na pro gra mu dzia -
ła nia po chła nia bo wiem ca łą ener gię pod mio tu i nie wy star cza już jej na ana li zo wa -
nie oto cze nia, przez co pod miot dzia ła bez re flek syj nie. Jed nak w przy pad ku ana li zo -
wa ne go tu bo ha te ra li te rac kie go zja wi ska te nie dzia ły się w tak szyb kim tem pie, aby
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in ten syw nie zu ży wać za so by. Gdy obu dził się w szpi ta lu, miał wy star cza ją co du żo cza -
su, by wdro żyć spo koj nie pro gram dzia ła nia zwią za ny z emo cja mi po zy tyw ny mi. 
O tym, że to zro bił, świad czy do bit nie na przy kład pro po zy cja ero tycz na, któ rą bez wa -
ha nia zło żył pie lę gniar ce. Za tem nie mo że tu być mo wy o sta nie „mię dzy pro gra ma -
mi”, wa run ku ją cym bez re flek syj ność w ra mach huś taw ki emo cjo nal nej. 

In na hi po te za ma ją ca wy ja śniać nie prze my śla ne dzia ła nie wku tek huś taw ki emo -
cjo nal nej gło si, że mo że się ono brać stąd, że oso ba ca ły czas my śli o do pie ro co mi -
nio nym za gro że niu, za miast sku piać się na tym, co przy no si te raź niej szość. Jest ona
za tem tak za ab sor bo wa na ana li zo wa niem nie przy jem nej prze szło ści, że nie ma cza su
na prze twa rza nie in for ma cji do ty czą cych chwi li obec nej. Ta hi po te za rów nież nie znaj -
du je za sto so wa nia wo bec Ale xa. W szpi ta lu nie mal ani ra zu nie wspo mniał o wcze śniej -
szych bo le snych do świad cze niach. Za miast te go cie szył się wy po czyn kiem i opie ką,
któ rą był ota cza ny. Nie moż na więc mó wić, że za je go bez re flek syj ność od po wie dzial -
ne by ły zbyt ab sor bu ją ce my śli o prze szło ści. Po nad to hi po te za huś taw ki emo cjo nal -
nej w ża den spo sób nie wy ja śnia za po mnie nia efek tów wa run ko wa nia. W świe tle tych
wnio sków mu si ona zo stać od rzu co na.

Sko ro za tem Alex już w szpi ta lu prze ży wał afekt po zy tyw ny, moż na by są dzić, że
to je go wpływ na pa mięć spra wił, że za po mniał o przy krej prze szło ści. Na strój po zy -
tyw ny bo wiem sprzy ja przy po mi na niu tre ści przy jem nych (Le wic ka, 1993). Jed nak 
i ta hi po te za nie jest sa tys fak cjo nu ją ca. Na przy kład: wy obraź my so bie, że je ste śmy 
w po waż nych ta ra pa tach fi nan so wych, a jed nak przy ja cie lo wi uda je się nas roz we se -
lić. Bez wąt pie nia ten we so ły na strój nie spra wi, że cał kiem i trwa le za po mni my o kło -
po tach pie nięż nych. A wła śnie o nie mal cał ko wi tym i trwa łym za po mnie niu prze szłe -
go cier pie nia moż na mó wić w przy pad ku Ale xa. W związ ku z tym su ge stie o wpły wie
po zy tyw ne go na stro ju na pa mięć rów nież na le ży od rzu cić. 

Re asu mu jąc, w mo cy po zo sta ją hi po te zy o wy par ciu oraz o ka thar sis. To ni mi naj -
praw do po dob niej na le ży wy ja śniać prze mia nę psy chi ki Ale xa.

II. Wy mo wa utwo ru

II.1. Wy mo wa utwo ru dla osób bę dą cych ofia ra mi de struk cyj nych 
prak tyk wy cho waw czych bądź kar nych

Je śli cho dzi o wy mo wę utwo ru dla osób bę dą cych ofia ra mi de struk cyj nych prak tyk
wy cho waw czych bądź kar nych, to jest ona do syć oczy wi sta. Dzię ki te mu wy mo wa ta
mo że zo stać wła ści wie ode bra na nie mal przez każ de go czy tel ni ka wi dza. Spro wa dza
się ona oczy wi ście do wy so ce po cie sza ją cej re cep cji te go, jak bo ha ter nie mal że sa mo -
ist nie wy zwo lił się z obec nych w je go umy śle śla dów skraj nie krzyw dzą cych od dzia -
ły wań wy cho waw czych. Aby jed nak wy do być peł nię zna cze nio wą i ca ły za kres te go zja -
wi ska, na le ży je pod dać wni kli wej ana li zie. 

Przy po mnij my, że głów ny bo ha ter utwo ru zo stał uwa run ko wa ny. Był to przy kład
za sto so wa nia na lu dziach prak tyk wcze śniej sto so wa nych wo bec zwie rząt, po le ga ją -
cych na ucze niu osob ni ka re ak cji bę dą cych od po wie dzią na stycz ność cza so wą pew nych
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bodź ców – tu jed nym z nich by ły ob ra zy prze mo cy, a dru gim dzia ła nie środ ka wy wo -
łu ją ce go mdło ści. Ta ki ro dzaj wa run ko wa nia na zy wa my wa run ko wa niem kla sycz nym.
Na le ży pod kre ślić, że w za sa dzie ja ka kol wiek ka ra, nie tyl ko ta ka, jak opi sa na po wy -
żej, rów nież sta no wi przy kład wa run ko wa nia. Jest to jed nak na ogół dru gi typ wa run -
ko wa nia – in stru men tal ny, ina czej zwa ny spraw czym. Je go isto ta po le ga na na ucze niu
or ga ni zmu, że je go za cho wa nie ma okre ślo ne kon se kwen cje. Je śli kon se kwen cje te są
po zy tyw ne, za cho wa nie to bę dzie po wta rza ne. Te kon se kwen cje na zy wa my wte dy
wzmoc nie niem po zy tyw nym lub na gro dą. Je że li zaś kon se kwen cje są ne ga tyw ne, to
za cho wa nie zo sta nie za nie cha ne. Tak że kon se kwen cje na zy wa my ka rą (Stre lau, 2007).
Praw do po dob nie naj star sza tech ni ka wy cho waw cza po le ga na do star cza niu kar. Mó -
wi się ko lo kwial nie o tym, że by „dać ko muś na ucz kę”, po wta rza się: „wi dzisz, do cze -
go pro wa dzi two je za cho wa nie”. Ist nie je nie zwy kle sze ro kie spek trum usta no wio nych
przez ludz kość kar – od na ga ny w szko le do ka ry po zba wie nia wol no ści. Spro wa dza -
ją się one do przy no sze nia no wych, awer syj nych bodź ców, jak na przy kład ka ry cie -
le sne, lub do od bie ra nia bodź ców przy jem nych, przy kła do wo po zba wia nia ja kichś
przy wi le jów lub na wet wol no ści. Sens jest jed nak za wsze ten sam – cho dzi o na ucze -
nie jed nost ki, że jej za cho wa nie nie sie okre ślo ne kon se kwen cje. Spro wa dza się to wła -
śnie do isto ty wa run ko wa nia in stru men tal ne go, czy li ucze nia się skut ków za cho wań.
Na psy cho lo gii be ha wio ry stycz nej, skon cen tro wa nej na ucze niu się po przez wa run -
ko wa nie, opie ra się jed na z dwóch klu czo wych wi zji czło wie ka w pe da go gi ce: wi zja
isto ty re ak tyw nej, na by wa ją cej zróż ni co wa ny re per tu ar od po wie dzi – re ak cji na oto -
cze nie (Prze tacz nik -Gie row ska, Wło dar ski, 1994a). Dla te go wła śnie w szkol nic twie 
i in nych in sty tu cjach wy cho waw czych nie odzow ną czę ścią śro do wi ska jest sys tem kar,
ma ją cych na ce lu kształ to wa nie okre ślo nych re ak cji. Rów nież ro dzi com nie jed no krot -
nie po le ca się ka ra nie dzie ci, ja ko przy kład mo gą po słu żyć warsz ta ty umie jęt no ści ro -
dzi ciel skich PMT (Kaz din, We isz, 2003). W te go ty pu pro gra mach za le ca się jed nak ła -
god ne ka ra nie. W za ło że niu ła god na ka ra ma wy stę po wać do sta tecz nie czę sto, by
dziec ko na uczy ło się sto sow nych re ak cji. Po dob nie jest w szkol nic twie – moż li wość
wie lo krot ne go ka ra nia umoż li wia sto so wa nie lek kich kar. Jed nak je śli cho dzi o dzia -
łal ność pe ni ten cjar ną, to tu tej moż li wo ści nie ma. Tu taj cho dzi o to, by wy ga sić nie -
po żą da ne dzia ła nie od ra zu i za wszel ką ce nę nie do pu ścić do je go po no wie nia. Ja ko
że po wta rza nie ka ra nia nie jest tu taj ce lo we (cho ciaż oczy wi ście cza sem wy stę pu je, na
przy kład w przy pad ku re cy dy wy), wy ko rzy stu je się nie czę stość wy stę po wa nia ka ry,
lecz od dzia ły wa nie dru giej jej awer syj nej wła ści wo ści – si ły (Stre lau, 2007). I tak na
przy kład za nie wiel ką kra dzież prze stęp ca spę dza rok w wię zie niu czy też za jed no ra -
zo wą jaz dę sa mo cho dem pod wpły wem al ko ho lu tra ci pra wo jaz dy na wie le lat. Ce -
lem tych dra stycz nych środ ków jest wy kształ ce nie sto sow nych re ak cji przy za le d wie
jed no ra zo wym ka ra niu. Do dat ko wym od dzia ły wa niem jest do star cza nie zło wro gie go
przy kła du resz cie spo łe czeń stwa. 

Funk cjo no wa nie kar wią że się oczy wi ście z in sty tu cją upraw nio ną do ich sto so wa -
nia, czy li w ja kiś usank cjo no wa ny spo sób nad rzęd ną wo bec osób ka ra nych. Jak po ka -
zał bar dzo zna ny Stan fordz ki Eks pe ry ment Wię zien ny, sy tu acje zwią za ne z te go ty pu
in sty tu cja mi nie odzow nie stwa rza ją ry zy ko nad użyć (Zim bar do, 2008). W ra mach 
te go eks pe ry men tu w se rii wstęp nych ba dań wy ty po wa no stu den tów bez za bu rzeń
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psy chicz nych bądź fi zycz nych oraz bez kry mi nal nej prze szło ści. Na stęp nie część z nich
lo so wo przy dzie lo no do ro li straż ni ków, a część do ro li więź niów w spe cjal nie stwo -
rzo nym na po trze by eks pe ry men tu wię zie niu. Wy ni ki te go trwa ją ce go sześć dni ba da -
nia prze ro sły wszel kie ocze ki wa nia. Oka za ło się bo wiem, że wyj ścio wo nie odbie ga ją -
cy od nor my stu den ci, gdy sta nę li w ro li straż ni ków wię zien nych, do pu ści li się
okrut nych nad użyć. By ły wśród nich: zmu sza nie więź niów do wy czer pu ją cych ćwi -
czeń fi zycz nych, do czysz cze nia to a le ty go ły mi rę ka mi, a na wet do od gry wa nia ak tów
ho mo sek su al nych. Eks pe ry ment ten zo bra zo wał, jak agre sję wy zwa la sa ma sy tu acja,
w któ rej je den czło wiek spra wu je nad dru gim wła dzę i mo że bez kar nie trak to wać go
przed mio to wo. A je śli cho dzi o sy tu acje ka ra nia, to każ de wa run ko wa nie in stru men -
tal ne sta no wi for mę uprzed mio to wie nia jed nost ki (Wró bel, 2006). Fakt ten lo gicz nie
im pli ku je stwier dze nie, że ka ra nie nie zwy kle czę sto wią że się z nad uży cia mi. Przy -
kład sty lu wy cho waw cze go, w któ ry ta kie od dzia ły wa nie jest nie ja ko wpi sa ne, sta no -
wi styl au to kra tycz ny. W je go ra mach od dzie ci wy ma ga się bez względ nej kar no ści 
i po słu szeń stwa. Styl ten opar ty jest na au to ry te cie prze mo cy (Prze tacz nik -Gie row -
ska, Wło dar ski, 1994b). Kon cep cja sty lów wy cho waw czych w pier wot nej wer sji od no -
si ła się do re la cji ro dzin nych, jed nak jej idee oka za ły się rów nież traf ne w od nie sie -
niu do dzia ła nia in nych in sty tu cji. I tak po wsta ło po ję cie pe da go gi ki au to ry tar nej,
czy też to ta li tar ne go mo de lu wy cho wa nia, w któ rym sys tem kar ba zu ją cy na prze mo -
cy znie wa la jed nost kę (Wró bel, 2006). W związ ku z tym wszę dzie tam by wa ją one
rów nież trak to wa ne przed mio to wo. Iden tycz ne sy tu acje kreu je dzia łal ność roz ma -
itych in sty tu cji, na przy kład po li cji, tak że w pań stwach de mo kra tycz nych. Ma ona
bo wiem moż li wość uprzed mio to wie nia jed nost ki, a spo sob ność ta, jak po ka zu je eks -
pe ry ment wię zien ny, po cią ga za so bą wy pa cze nia. Ana lo gicz ne zja wi ska wy stę pu ją
w in nych śro do wi skach opar tych na do mi na cji wy ni ka ją cej z prze mo cy, ta kich jak
nie któ re gru py ró wie śni cze czy po dob ne do nich spo łecz no ści. We wszyst kich krę -
gach, w któ rych pa nu je przy zwo le nie na przed mio to we trak to wa nie jed nost ki, nad uży -
cia są nie unik nio ne. 

Przed sta wio ne roz wa ża nia ob ra zu ją, jak sze ro ki jest za kres wy mo wy Me cha nicz -
nej Po ma rań czy. Utwór ten trak tu je bo wiem o ka rze i uprzed mio to wie niu czło wie ka,
a te, jak się oka zu je, są czę ścią wie lu dzie dzin ży cia ro dzin ne go i spo łecz ne go. Tym bar -
dziej opty mi stycz ny wy da je się ob raz sa mo ist ne go wy zwo le nia się bo ha te ra spod wpły -
wu eks tre mal nie krzyw dzą cych od dzia ły wań pe ni ten cjar nych. Co wię cej – Alex uległ
wa run ko wa niu kla sycz ne mu. Pod sta wo wa róż ni ca mię dzy wa run ko wa niem kla sycz -
nym a in stru men tal nym, oma wia nym po wy żej, po le ga na tym, że w wy pad ku wa run -
ko wa nia in stru men tal ne go ko niecz na do po wsta nia re ak cji wa run ko wej jest rów nież
za leż ność mię dzy dzia ła niem a je go na stęp stwa mi (Stre lau, 2007). Jed nost ka mu si
za tem spo strzec, że jej za cho wa nie pro wa dzi do okre ślo nych kon se kwen cji. To otwie -
ra no wą dro gę do mo dy fi ka cji efek tów ta kie go wa run ko wa nia – moż na bo wiem świa -
do mie pra co wać nad tym spo strze że niem. Na przy kład, ofia ra au to ry tar ne go ro dzi ca
mo że spo strzec, że jest bi ta za każ de ma łe prze wi nie nie. Ma ona jed nak moż li wość zwe -
ry fi ko wa nia tej ob ser wa cji i doj ścia do wnio sku, że prze wi nie nie pro wa dzi do bi cia
tyl ko w jej su ro wej ro dzi nie, a gdzie in dziej nie, bądź też, że uza sad nie nie al bo ukry -
cie prze wi nie nia mo że po wstrzy mać bi cie. Wa run ko wa nie kla sycz ne, któ re mu zo stał
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pod da ny Alex, nie wy ma ga na to miast ist nie nia żad nej sen sow nej re la cji mię dzy bodź -
ca mi, a za tem nie mu si po cią gać za so bą sto sow ne go spo strze że nia, nad któ rym moż -
na by w po dob ny spo sób pra co wać. W efek cie moż li wo ści świa do mych od dzia ły wań
ma le ją. W isto cie wa run ko wa nie kla sycz ne opie ra się na kształ to wa niu bar dziej pier -
wot nych re ak cji. Po le ga bo wiem na prze no sze niu re ak cji bez wa run ko wej na no wy bo -
dziec z nią stycz ny, wa run ko wy. Re ak cja bez wa run ko wa jest na to miast wy wo ły wa na
au to ma tycz nie, czy li bez udzia łu świa do mo ści. Stąd wy ko rze nić ją jest znacz nie, trud -
niej, gdyż ja ko nie świa do ma znaj du je się da le ko od my ślo wych od dzia ły wań Ja. Tym
bar dziej opty mi stycz ne jest prze sła nie utwo ru. Je go bo ha ter po zbył się wszak ta kiej, się -
ga ją cej nie świa do mo ści re ak cji. Ni we lu jąc skut ki wa run ko wa nia kla sycz ne go, do ko nał
za tem sztu ki trud niej szej od wy zby cia się efek tów wa run ko wa nia in stru men tal ne go. 
A z tym ostat nim wła śnie z re gu ły ma my do czy nie nia na co dzień, w sy tu acji zwy czaj -
ne go ka ra nia. Sko ro za tem Alex wy parł skut ki trud niej sze do prze zwy cię że nia, to tym
bar dziej po myśl ne są ro ko wa nia dla ofiar efek tów ła twiej szych do wy ko rze nie nia. 
A do tych ostat nich na le żą wła śnie po zo sta ło ści wa run ko wa nia in stru men tal ne go, któ -
re ła twiej pod da ją się świa do mym od dzia ły wa niom, po nie waż ba zu ją na spo strze że -
niu, że dzia ła nie wy wo łu je okre ślo ne kon se kwen cje.

Co wię cej, bo ha ter do ko nał te go au to ma tycz nie. Za dzia łał w je go przy pad ku me -
cha nizm wy par cia, a ten, jak już pi sa łem, jest nie za leż ny od świa do mo ści. Za cho dzi
sa mo ist nie, nie po trze bu je na szych roz myśl nych od dzia ły wań. Fakt ten wzbu dza wiel -
kie za ufa nie do ludz kiej psy chi ki. Na tym przy kła dzie mo że my się prze ko nać, jak po -
tęż ne i nie za leż ne od nas, nie świa do me si ły sto ją na stra ży zdro wia psy chicz ne go.
Wy star czy za tem im za ufać, gdyż chro nią nas sa mo ist nie, bez po mo cy na szej świa do -
mo ści. Nie sie to moc na dziei dla ofiar krzyw dzą cych prak tyk wy cho waw czych lub
kar nych.

Ko lej na ko rzyść te ra peu tycz na wy pły wa już je dy nie z wy mo wy książ ko wej wer sji
utwo ru. W niej bo wiem Alex sa mo dziel nie zde cy do wał się w koń cu nie an ga żo wać 
w agre sję i po szu kać so bie żo ny. Tym sa mym je go de struk cyj ne, pier wot ne ten den cje
ustą pi ły miej sca skłon no ściom znacz nie ko rzyst niej szym dla oto cze nia, jak rów nież
dla nie go sa me go. Moż na więc mó wić w tym wy pad ku o trium fie po trze by sa mo re ali -
za cji. Jak się po ka zu je ten przy kład, nie bez po wo du psy cho lo dzy hu ma ni stycz ni ak -
cen to wa li, że „naj bar dziej pod sta wo wym dą że niem jed nost ki jest pod trzy ma nie, nada -
nie war to ści i re ali za cja Ja” (Car son, But cher, Mi ne ka, 2003, s. 141). Słusz ność te go
twier dze nia uwi dacz nia przy kład Ale xa. Naj pierw wy zwo lił się on z efek tów wa run -
ko wa nia, któ re unie moż li wia ły mu czy nie nie zła, po zba wia jąc go tym sa mym wol nej
wo li. Na stęp nie wy ko rzy stał tę wo lę, by za wró cić z dro gi wy stęp ku w kie run ku po szu -
ki wa nia sta bi li za cji w mał żeń stwie. Po sta no wił więc za an ga żo wać się w głę bo ki zwią -
zek emo cjo nal ny, co sta no wi jed ną z pod sta wo wych cech osób sa mo re ali zu ją cych się
(Kos slyn, Ro sen berg, 2006). Me cha nicz na Po ma rań cza w swej książ ko wej wer sji sta -
no wi za tem ob raz trium fu si ły roz wo ju drze mią cej w czło wie ku. Ko lej nym opty mi -
stycz nym aspek tem jest to, że bo ha ter, jak ar gu men to wa łem w pod roz dzia le I.4, nie
my ślał o swo jej prze szło ści i o ka rze, któ rej wcze śniej pod le gał. Tym sa mym ten den -
cja do za stą pie nia agre sji ko rzyst niej szym dzia ła niem po ja wi ła się w nim nie mal że sa -
mo ist nie. Moż na w tym wy pad ku mó wić rów nież o ko lej nym me cha ni zmie obron nym,
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ja kim jest sub li ma cja. Jest to ko lej ny ele ment fa bu ły utwo ru na peł nia ją cy uf no ścią 
w po trze bę sa mo re ali za cji, bę dą cą jed nym z pod sta wo wych ele men tów czło wie czeń -
stwa. Re asu mu jąc, Alex nie mal bez wy sił ku po zbył się efek tów krzyw dzą ce go od dzia -
ły wa nia wy cho waw cze go i po dob nie ła two do ko nał wy bo ru war to ścio wej ak tyw no ści.
Je go lo sy po ka zu ją, że me cha ni zmy sto ją ce na stra ży zdro wia psy chicz ne go oraz sprę -
ży ny na pę do we sa mo re ali za cji dzia ła ją sku tecz nie i, co waż ne, moż na im za ufać, gdyż
są one w sta nie prze móc na wet skraj nie zbrod ni cze od dzia ły wa nia pe ni ten cjar ne.

II.2. Wy mo wa utwo ru dla osób sto su ją cych de struk cyj ne prak ty ki 
wy cho waw cze bądź kar ne

Oso by sto su ją ce de struk cyj ne prak ty ki wy cho waw cze bądź kar ne zo sta ły już w du żej
mie rze wska za ne w po przed nim pod roz dzia le. Na le żą do nich ro dzi ce cha rak te ry zu -
ją cy się au to kra tycz nym sty lem wy cho waw czym, opie ra ją cym się na au to ry te cie prze -
mo cy (Prze tacz nik -Gie row ska, Wło dar ski, 1994b). Ko lej ną ka te go rię osób sta no wią
sto su ją cy po dob ne me to dy zwo len ni cy to ta li tar ne go mo de lu wy cho wa nia i pe da go gi -
ki au to ry tar nej, zrze sze ni w ra mach dzia łal no ści in sty tu cjo nal nej (Wró bel, 2006).
Wresz cie, jak po ka zał Zim bar do w swo im eks pe ry men cie wię zien nym, z po dob ną sy -
tu acją ma my do czy nie nia wszę dzie tam, gdzie je den czło wiek otrzy mu je nad dru gim
wła dzę i pra wo do je go bez kar ne go uprzed mio to wie nia (Zim bar do, 2008). Na wet
współ cze sne roz wi nię te spo łe czeń stwa ge ne ru ją wie le ta kich sy tu acji – wią żą się one
mię dzy in ny mi z wię zien nic twem, dzia łal no ścią po li cji, a nie raz na wet z sys te mem
edu ka cji i wy cho wa nia in sty tu cjo nal ne go. Wszę dzie tam przed mio to we trak to wa nie
jed nost ki nie rzad ko by wa wpi sa ne w sam sta tut re la cji i nie nie sie żad nych sank cji
wo bec do pusz cza ją cych się go osób. Wy ni ki eks pe ry men tu Zim bar do ka żą przy pusz -
czać, że wszę dzie tam ma my do czy nie nia z róż ne go ro dza ju nad uży cia mi. Po nad to,
jak po ka zu je utwór Me cha nicz na Po ma rań cza, rów nież prze stęp cy za si la ją sze re gi te -
go ty pu in sty tu cji. Jak pa mię ta my, po li cjan ta mi, któ rzy znę ca li się nad Ale xem, by li je -
go wcze śniej si kom pa ni. Do wo dzi to, że in sty tu cje da ją ce wła dzę nad dru gim czło -
wie kiem nie tyl ko ge ne ru ją zło czyń ców, ale rów nież przy cią ga ją do sie bie tych już
ukształ to wa nych.

Jed no cze śnie utwór ten nie sie waż ne prze sła nie dla te go ty pu osób. Po ka zu je bo -
wiem, że prak ty ki wy cho waw cze, gdy są zbyt su ro we i krzyw dzą ce, nie pro wa dzą do
osią gnię cia za mie rzo nych ce lów a na wet wy wo łu ją skut ki do nich prze ciw ne. Głów -
ne go bo ha te ra pod da no ta kim prak ty kom, lecz ich efek ty zo sta ły wy par te z je go świa -
do mo ści. Po prze bu dze niu w szpi ta lu oka za ło się, że Alex cał ko wi cie o nich za po mniał,
co po zwo li ło mu wró cić do dzia łal no ści prze stęp czej. A za tem za sto so wa ne wo bec nie -
go krzyw dzą ce me to dy wy cho waw cze oka za ły się zu peł nie bez u ży tecz ne. Co wię cej –
oprócz na ka zów do ty czą cych agre sji wy parł on ze swo jej świa do mo ści rów nież i in ne
ele men ty z ni mi sko ja rzo ne. Z ty mi na ka za mi aso cja cyj nie, czy li ko ja rze nio wo, po łą -
czo ne by ły in ne ma te ria ły, rów nież o cha rak te rze im pe ra ty wów. By ły wśród nich na -
ka zy do ty czą ce ukry wa nia agre sji. Te tak że zo sta ły wy par te, ja ko sko ja rzo ne ze skut -
ka mi prak tyk wy cho waw czych. Wy pie ra nie to by ło na ty le glo bal ne, że ob ję ło też część
spraw no ści in te lek tu al nej bo ha te ra, gdyż znaj do wa ła się ona praw do po dob nie w tej
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sa mej war stwie neu ro nal nej, co na kaz nie ujaw nia nia agre sji, czy li za cho wa nia po nie -
kąd po dob ne go – prze bie głe go i po wią za ne go z in te li gen cją. W efek cie po wstał osob -
nik nie tyl ko agre syw ny, ale rów nież nie obli czal ny ze wzglę du na brak czę ści zdol no -
ści my ślo wych oraz ele men tar nej wie dzy o świe cie. Wi zje, ja kim się od da wał, i to, jak
swo bod nie się o nich wy po wia dał, ka żą przy pusz czać, że po prze mia nie psy chicz nej
był rze czy wi ście zdol ny do wszyst kie go. Mo że my więc po wie dzieć, że za sto so wa ne
wo bec nie go od dzia ły wa nia wy cho waw cze da ły sku tek zu peł nie od wrot ny do za mie -
rzo ne go. Sta ło się tak dla te go, że by ły one zbyt krzyw dzą ce i przez to uru cho mi ły sil -
ny i w du żej mie rze nie se lek tyw ny me cha nizm obron ny, ja kim jest wy par cie. Sta no -
wi to wy mow ną prze stro gę dla osób po słu gu ją cych się de struk cyj ny mi prak ty ka mi
wy cho waw czy mi. Prze stro ga ta jest sil niej sza w fil mo wej wer sji utwo ru, któ ra nie ma
książ ko we go za koń cze nia. Na ekra nie Alex do koń ca po zo sta je zde te rio ro wa nym in -
te lek tu al nie prze stęp cą, żąd nym krwi i nie zna ją cym żad nych ogra ni czeń. Film ten jest
za tem szcze gól nie su ge styw ną ilu stra cją te go, jak krzyw dzą ce wy cho wa nie pro wa dzi
do fa tal nych skut ków.

III. Ka tark tycz ne od dzia ły wa nie 
Me cha nicz nej Po ma rań czy

III.1. Iden ty fi ka cja z bo ha te rem

Scha rak te ry zo wa łem już wy mo wę, ja ką mo że mieć ob ser wa cja świa ta przed sta wio -
ne go w utwo rze. Jest to jed nak do pie ro pierw szy ro dzaj aspek tów te ra peu tycz nych
dzie ła. Ko lej ne wią żą się z bez po śred nim, sil nie emo to gen nym od dzia ły wa niem utwo -
ru na wi dza. Wy da je się, że od dzia ły wa nie to naj le piej scha rak te ry zo wać w pa ra dyg -
ma cie ka thar sis. Pro ce sy zwią za ne z tym zja wi skiem opi su je Ca ro li ne Shro des w swo -
jej teo rii dy na mi ki prze żyć es te tycz nych (Czer nia nin, Czer nia nin, 2011). Wstęp nym
zja wi skiem wa run ku ją cym ka thar sis jest we dług niej iden ty fi ka cja z bo ha te rem. Wy -
da je się, że te mu zde cy do wa nie sprzy ja kon struk cja utwo ru Me cha nicz na Po ma rań -
cza. Dzie ło to cha rak te ry zu je się bo wiem nar ra cją pierw szo oso bo wą. Prze no si nas ona
w świat bo ha te ra, w któ rym mię dzy in ny mi idzie my z nim do je go do mu, prze ży wa -
my ty po wy dla nie go dzień, od prze bu dze nia aż do wie czo ra, dzie li my je go re flek sje
i uczest ni czy my w prze ży ciach emo cjo nal nych. Nar ra cja ta jest pro wa dzo na w spe cy -
ficz nym ję zy ku. Jest to slang mło dzie żo wy, bę dą cy przede wszyst kim mie sza ni ną ję zy -
ków ro syj skie go i an giel skie go, na przy kład: „Zra zu wi dać, jak wszyst ko się li czy na
tym nie cha ro szym świe cie” (Bur gess, 1999a, s. 50). Ję zyk ten jest cha rak te ry stycz ny dla
bo ha te ra i je go gan gu, in ne na sto lat ki mó wią w po wie ści od mien nym ję zy kiem. Alex
uży wa swo je go slan gu ca ły czas, rów nież gdy zwra ca się do osób do ro słych, po słu gu -
ją cych się ję zy kiem kon wen cjo nal nym, na wet wów czas, gdy mó wi do czy tel ni ka, re la -
cjo nu jąc, co my śli. Wy jąt ko wość je go słow nic twa i przy wią za nie Ale xa do nie go su ge -
ru je, że mo że być ono ele men tem je go toż sa mo ści (Dryll, Cierp ka, 2011). O tej ostat niej
do wia du je my się jed nak znacz nie wię cej, po nie waż bo ha ter wpro wa dza nas nie tyl ko
w swój ję zyk, ale rów nież w peł nię swo ich we wnętrz nych prze żyć. Wy stę pu ją ce nie raz
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ury wa ne zda nia, wy ra zy dźwię ko na śla dow cze czy sfor mu ło wa nia o sil nej ko no ta cji
emo cjo nal nej wska zu ją, że ma my do czy nie nia z praw dzi wą mo wą we wnętrz ną bo ha -
te ra, czy li z nar ra cją, któ rą snu je on w swo im umy śle na swój wła sny uży tek, dla wy -
ra że nia my śli i uczuć oraz or ga ni za cji ży cia psy chicz ne go (Dryll, Cierp ka, 2011). Na
przy kład: „Do kąd ja mam iść, nie ma ją cy do mu i w kar ma nach le d wie pa rę ko pie jek?
Po pła kaw szy so bie bu hu hu hu uu wsta łem i ja koś po sza ga łem” (Bur gess, 1999a, 
s. 155). Na szym udzia łem sta je się za tem wszyst ko to, co dzie je się w je go umy śle. 
I choć nie raz ma my do czy nie nia z dra stycz ny mi opi sa mi dzia łal no ści prze stęp czej
Ale xa, to jed nak nar ra cje te nie są po zba wio ne rów nież przy ja znych ele men tów. Do
ta kich na le żą hu mo ry stycz ne aspek ty brzmie nio we neo lo gi zmów two rzo nych przez
bo ha te ra czy też re la cje do ty czą ce je go in te re su ją cych re flek sji. A re flek sje te da ją ob -
raz nie naj gor szych moż li wo ści in te lek tu al nych Ale xa, na przy kład czy ta on ar ty kuł,
któ re go au tor umiej sca wia źró dła prze mo cy w oto cze niu czło wie ka. Bo ha ter do cho -
dzi na tej pod sta wie do słusz ne go wnio sku, że je śli agre sja po cho dzi z ze wnątrz, to nie
moż na mieć pre ten sji do nie go i je mu po dob nych prze stęp ców. Oprócz tej nar ra cji, bę -
dą cej w isto cie mo wą we wnętrz ną bo ha te ra, do emo cjo nal ne go współ brz mie nia z nim
za chę ca ją rów nież sło wa, ja ki mi zwra ca się on do czy tel ni ka, na przy kład: „No cóż,
bra cisz ko wie moi […]” (Bur gess, 1999a, s. 165). Zwro ty te wy stę pu ją na der czę sto.
Wresz cie do po czu cia bli sko ści emo cjo nal nej z Ale xem przy czy niać się mo że to, że prze -
ży wa my wraz z nim ob szer ny okres je go ży cia, bo ga ty w burz li we wy da rze nia i za koń -
czo ny osta tecz nie prze mia ną du cho wą, sta no wią cą ele ment doj rze wa nia bo ha te ra.
Na le ży tu pod kre ślić, że film rów nież za wie ra nar ra cję – głów ny bo ha ter swo im in try -
gu ją cym i emo to gen nym gło sem wpro wa dza nas w swój świat we wnętrz ny. W ro lę Ale -
xa wcie lił się Mal com McDowell, two rząc nie sa mo wi tą i wy jąt ko wą kre ację. Peł na jest
ona ła god nej, mło dzień czej eks pre sji w in try gu ją cy, sur re al ny spo sób li cu ją cej z bru -
tal nym cha rak te rem fil mu. Pod su mo wu jąc, umoż li wie nie od bior cy utwo ru uczest ni cze -
nia w każ dym ele men cie świa ta bo ha te ra po przez je go zin dy wi du ali zo wa ne, in tym ne
nar ra cje mia ło za pew ne w za my śle twór ców sprzy jać iden ty fi ka cji z nim. 

III.2. Ka thar sis ja ko od re ago wa nie

Dru gi etap pro ce su te ra peu tycz ne go w teo rii dy na mi ki prze żyć es te tycz nych Ca ro li ne
Shro des sta no wi ka thar sis, ro zu mia ne ja ko od re ago wa nie emo cji, przy no szą ce uczu -
cie ulgi (Czer nia nin, Czer nia nin, 2011). Ta kie uję cie ka thar sis jest po wszech ne w psy -
cho lo gii. Je go isto ta spro wa dza się do uwol nie nia od emo cji. Sy no ni micz nie by wa ją
uży wa ne ta kie sfor mu ło wa nia, jak wy ła do wa nie afek tu, roz ła do wa nie na pięć emo cjo -
nal nych, wen ty la cja uczuć (Grze siuk 2005), roz ła do wa nie po bu dze nia (Stre lau, 2007)
czy oczysz cze nie psy che z fru stra cji (Grze siuk, Su szek, 2011). Głów ną ideę sta no wi
tu taj te za, że prze ży wa nie pew nych emo cji po wo du je, iż te nie ja ko się wy czer pu ją 
i przez to za ni ka ją. Oczy wi ście za nik ten trwa tyl ko przez pe wien czas, przyj mu je się,
że nie jest on zbyt dłu gi (Grze siuk, 2005). Jed nost ka od czu wa wte dy ulgę, przy jem -
ne uspo ko je nie bądź uwol nie nie, re laks. Idea cza so we go wy czer py wa nia się sta nów
emo cjo nal nych jest sen sow na z punk tu wi dze nia da nych do ty czą cych fi zjo lo gii mó-
zgu. Otóż usta lo no, że za zja wi ska uczu cio we od po wia da ją mię dzy in ny mi spe cy ficzne
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sub stan cje che micz ne, ta kie jak neu ro prze kaź ni ki, czy hor mo ny. Gdy da na emo cja jest
prze ży wa na w spo sób sil ny, za pa sy tych sub stan cji, któ re się z nią wią żą, są oczy wi -
ście in ten syw nie eks plo ato wa ne. Osta tecz nie pro wa dzi to do ich wy czer pa nia. Na tu -
ral ną kon se kwen cją te go jest spa dek od czu wa nia emo cji, ja ko że zu ży ty zo stał jej che -
micz ny sub strat (Le wis, Ha vi land -Jo nes, 2005; Go ryń ska, Le dziń ski, Za jen kow ski,
2011). Tak od stro ny neu ro lo gicz nej mo że wy glą dać prze bieg ka thar sis zo rien to wa -
ne go na od re ago wa nie.     

W cza sie re cep cji oma wia ne go utwo ru po ja wia ją się sil ne emo cje, ge ne ro wa ne
przez dra stycz ne sce ny, w któ re dzie ło ob fi tu je. Pierw sze z nich sta no wią zbrod nie
po peł nia ne przez głów ne go bo ha te ra. W na stęp nych on sam jest po krzyw dzo ny. Wa -
run ko wa niu, któ re opi sy wa łem, pod da wa no go po przez przy wią za nie je go cia ła do
krze sła i me cha nicz ne unie ru cho mie nie je go gło wy i po wiek, tak by nie mógł od wró -
cić uwa gi od pre zen to wa nych mu fil mów z prze mo cą. Przy po mnieć na le ży, że ze
wzglę du na kon struk cję nar ra cji, u od bior cy mo że po ja wiać się ten den cja do iden ty -
fi ka cji z bo ha te rem, któ ra wzma ga jesz cze emo cje wy wo ły wa ne przez te sce ny. W ko -
lej nych ob ra zach bo ha ter pa da ofia rą kil ku krot ne go po bi cia oraz znę ca nia się psy -
chicz ne go. Wy da rze nia te osta tecz nie skła nia ją go do pró by sa mo bój czej. Dzia ła nie
tych sil nie emo to gen nych czyn ni ków po tę gu je za męt in for ma cyj ny, wy wo ły wa ny na
przy kład dziw ną slan go wą mo wą bo ha te ra książ ki, czy też sur re ali stycz ny mi chwy ta -
mi w kon struk cji fil mu. Po tych chwi lach na stę pu je mo ment zde cy do wa ne go od prę -
że nia – Alex bu dzi się w szpi ta lu i oka zu je się, że je go pro ble my zni kły. Nic już mu nie
gro zi, znaj du je się bo wiem pod tro skli wą opie ką. Na do da tek efek ty wa run ko wa nia,
któ re wcze śniej wy wo ły wa ły je go cier pie nie, są te raz nie obec ne, po nie waż ule gły wy -
par ciu ze świa do mo ści. A za tem po se kwen cji sil nych emo cji na stę pu je mo ment uko je -
nia. In ten syw ne prze ży cia znaj du ją uj ście nie tyl ko dla te go, że ule ga ją wy czer pa niu, lecz
rów nież przez to, że po ja wia się sprzy ja ją cy te mu mo ment fa bu lar ny. Po nie waż na stę -
pu je uwol nie nie od sil nych emo cji i ulga, mo że my mó wić o ka thar sis.

Do dat ko wo do zna nie to po tę gu ją ka tark tycz ne prze ży cia sa me go bo ha te ra. On
bo wiem rów nież prze ży wał roz pacz i trwo gę, po czym me cha nizm obron ny, ja kim jest
wy par cie, uwol nił go od tych uczuć. W pod roz dzia le I.3 trak to wa łem szcze gó ło wo 
o ka thar sis, któ re sta ło się udzia łem Ale xa. Na le ży przy pusz czać, że ka tark tycz ne prze -
ży cia od bior cy utwo ru zwie lo krot nią się przez re cep cję ka thar sis bo ha te ra, z któ rym
widz, czy też czy tel nik, współ brz mi emo cjo nal nie. Ma on prze cież ten den cję do utoż -
sa mia nia się z nim ze wzglę du na spe cy ficz ną kon struk cję nar ra cji. Do cho dzi więc do
in te re su ją ce go od dzia ły wa nia, w ra mach któ re go ka tark tycz ne do zna nia w cza sie od -
bio ru dzie ła po tę gu ją się przez to, że ka thar sis prze ży wa rów nież bo ha ter.

III.3. Ka thar sis ja ko wgląd

Jed nak ka thar sis by wa ro zu mia ne nie tyl ko ja ko od re ago wa nie, czy li prze ży cie uczuć
pro wa dzą ce do ich wy czer pa nia się. W teo rii dy na mi ki prze żyć es te tycz nych Ca ro li ne
Shro des trze ci etap te ra peu tycz ne go od dzia ły wa nia utwo ru to wgląd (Czer nia nin, Czer -
nia nin, 2011). Wgląd jest to pro ces glo bal ne go zro zu mie nia wła snej psy chi ki, uzy-
ski wa nia ja sno ści w ra mach jej sfe ry. Bar dzo czę sto by wa on uzna wa ny za in te gral ny
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ele ment ka thar sis. Jak ar gu men tu je Nuss baum, ka thar sis ro zu mia ne ja ko sa mo od re -
ago wa nie, czy li po zby cie się emo cji, ze sta ro żyt nych mo gło by za do wo lić je dy nie Pla -
to na, na uczy cie la Ary sto te le sa. Ten bo wiem uwa żał emo cje za czyn nik nie ko rzyst ny,
mą cą cy ro zum ni czym nar ko ty ki. Stąd po zby cie się ich by ło by po żą da ne. Ary sto te les
na to miast miał o nich znacz nie ko rzyst niej sze zda nie i ka thar sis nie ozna cza ło dla nie -
go wy zby cia się ich, a je dy nie ich kla ry fi ka cję, czy li usu nię cie prze szkód sto ją cych na
dro dze do ich zro zu mie nia. We dług Ary sto te le sa pro ce sy ka tark tycz ne mia ły więc, jak
ar gu men tu je Nuss baum, umoż li wiać ja sne po ję cie wła snych emo cji. Szcze gól nie zaś
cho dzi o świa do me zro zu mie nie związ ku emo cji z kon se kwen cja mi dzia ła nia (Oatley,
Jen kins, 2003). In nym do wo dem na to, że już sta ro żyt ni wią za li ka thar sis z wglą dem,
czy li zro zu mie niem wła sne go wnę trza, by ły za ło że nia an tycz ne go Epi dau ros, i in nych
daw nych ośrod ków ufun do wa nych w je go tra dy cji, gdzie Gre cy kon cen tro wa li się na
lecz ni czych mo cach snów. Ma rze nia sen ne mia ły we dług nich przy no sić ka thar sis,
uwal nia ją ce od cier pie nia, da ją ce ulgę i na dzie ję oraz bę dą ce wa run kiem i wstę pem
do pro ce su zdro wie nia, opar te go na zro zu mie niu czyn ni ków zwią za nych z cho ro bą
oraz tych pro wa dzą cych do pra wi dło we go funk cjo no wa nia (Grze siuk, Su szek, 2011).
O wy ko rzy sty wa niu ka tark tycz nej si ły snów w lecz nic twie sta ro żyt nym by ła mo wa 
w pod roz dzia le I.3. Na ma rze niach sen nych – jak wspo mnia no – kon cen tro wa ła się
rów nież psy cho ana li za. Jed nak jej twór ca, Zyg munt Freud, nie tyl ko im przy pi sy wał
zdol ność wy wo ły wa nia ka thar sis. Ko lej nym pro ce sem mo gą cym je po wo do wać sta ły
się zja wi ska miesz czą ce się w ra mach wpro wa dzo nej przez nie go me to dy wol nych sko -
ja rzeń. Po le ga ona na swo bod nym two rze niu przez pa cjen ta sko ja rzeń, któ re w swym
cią gu ma ją w koń cu nie chyb nie pro wa dzić do wy par tych ze świa do mo ści tre ści, bę dą -
cych sed nem pro ble mu. A za tem isto ta ka thar sis spro wa dza ła się tu rów nież do zro zu -
mie nia wła snych emo cji, jed nak na cisk po ło żo ny zo stał na te, któ re ule gły wy par ciu. Jed -
no cze śnie na le ży nad mie nić, że wy par cie nie jest pro ce sem jed no ra zo wym. Że by
wy pie ra ne emo cje nie po wró ci ły do świa do mo ści, jed nost ka mu si ca ły czas spy chać je
po za jej gra ni ce. Wy pie ra ne tre ści ma ją za tem ten den cję do po wra ca nia, dla te go też wy -
par cie na le ży kon ty nu ować, by im to unie moż li wić. Za da nie to oczy wi ście po chła nia
mnó stwo ener gii. Dla te go wła śnie w mo men cie, gdy w pro ce sie ka thar sis uświa da mia -
my so bie tre ści wy par te, od czu wa my ulgę. Nie trze ba ich bo wiem już wte dy cią gle wy -
pie rać, a ener gia zu ży wa na na to wy pie ra nie zo sta je uwol nio na. Stąd wła śnie uczu cie
ulgi (Grze siuk, 2005). Je śli cho dzi o psy cho lo gicz ne ro zu mie nie ka thar sis w sztu ce, to
prze ko nu ją cej kon cep cji do star cza Scheff. We dług nie go wy two ry ar ty stycz ne sta no -
wią bez piecz ny kon tekst dla po wtór ne go prze ży cia wła snych przy krych do świad czeń.
To do świad cze nie pry wat nych stre sów, za ini cjo wa ne przez sztu kę, jest wy star cza ją co
sil ne, by je przy wró cić, a za ra zem wy star cza ją co za stęp cze, by stre sy te nie by ły przy -
tła cza ją ce. Ta ki wła śnie układ umoż li wia nam ich zro zu mie nie (Oatley, Jen kins, 2003).
Te na sze oso bi ste trud no ści bu dzo ne przez sztu kę są więc do sta tecz nie sil ne, by ujaw -
nić swo ją im ma nent ną na tu rę, a jed nak, ja ko wzbu dzo ne przez dzie ło ar ty stycz ne, są
ko ja rzo ne z bo ha te rem, więc jak gdy by dal sze od nas, oglą da ne z per spek ty wy es te -
tycz ne go dy stan su. Ten wła śnie dy stans po zwa la na ich zro zu mie nie. 

Je śli cho dzi o emo cje, któ rych zro zu mie nie umoż li wia w ten spo sób utwór Me cha -
nicz na Po ma rań cza, to na le żą do nich po pierw sze do zna nia zwią za ne ze znie wo le niem.
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Jak wie lo krot nie już ar gu men to wa łem, bo ha ter utwo ru uległ do tkli we mu ogra ni cze -
niu wol no ści. Zo stał uwa run ko wa ny w ta ki spo sób, że agre sja wy wo ły wa ła w nim
mdło ści, nie mógł już więc wy bie rać tej dro gi po stę po wa nia. Mo że my za tem stwier -
dzić, że po zba wio no go wol nej wo li. Jed nak wy zbył się on tych za szcze pio nych w je -
go psy chi ce me cha ni zmów znie wo le nia, po pro stu je wy pie ra jąc. Wy pie ra nie jest, jak
pi sa łem w pod roz dzia le I.1, pro ce sem au to ma tycz nym, nie za leż nym od świa do mo ści.
Za tem Ale xo wi w ta ki sto sun ko wo ła twy spo sób uda ło się uwol nić od skut ków naj gor -
sze go znie wo le nia. Tym sa mym je go przy kład sta no wi bez piecz ny kon tekst dla po -
wtór ne go prze ży cia przez od bior cę utwo ru uczuć zwią za nych z ogra ni cze niem wol no -
ści. Moż na więc dzię ki Me cha nicz nej Po ma rań czy uj rzeć te uczu cia z es te tycz ne go
dy stan su. Na le ży tu taj zwró cić uwa gę na to, że ma my do czy nie nia z nie zwy kle in te -
re su ją cym pro ce sem. Bo ha ter utwo ru wy parł bo wiem, czy li za po mniał, efek ty znie wo -
le nia, a wy pie ra nie jest, jak wie my, pro ce sem nie świa do mym. Ozna cza to, że nie tyl -
ko wy pie ra nych tre ści nie je ste śmy świa do mi, ale i sa me go wy pie ra nia. Wy pie ra jąc,
za po mi na my, nie wie dząc na wet, że to ro bi my. A za tem gdy prze ży wa my ra zem z tym
bo ha te rem ka thar sis i jest to ka thar sis nie po wią za ne z wglą dem, czy li uświa do mie niem,
to jest to rów nież po żą da ny pro ces. Wgląd jest tu bo wiem nie po trzeb ny, a na wet nie -
wska za ny – naj lep szy lo sem, ja ki mo że spo tkać tak krzyw dzą ce skut ki znie wo le nia
jest wy par cie, a ono jest pro ce sem nie świa do mym – uświa da mia ją cy wgląd mógł by je
tyl ko za kłó cić. Czy li ka thar sis na sta wio ne na sa mo od re ago wa nie jest w tym przy pad -
ku nie zwy kle ko rzyst ne. Bo ha ter miał w swo jej psy chi ce efek ty wa run ko wa nia, któ re
by ły tak de struk cyj ne, że nie spo sób by ło z ni mi żyć. Spo tkał je więc naj lep szy los 
z moż li wych – Alex cał ko wi cie się ich po zbył i nie był na wet świa do my te go pro ce su.
Za tem gdy współ od czu wa jąc z nim w ra mach ka thar sis, nie zda je my so bie spra wy, co
się w isto cie w nas dzie je, a je dy nie to czu je my, zja wi sko to rów nież mo że być te ra -
peu tycz ne. Bar dzo praw do po dob ne jest bo wiem, że tak jak bo ha ter wy pie ra my wte -
dy ja kieś tre ści, a pro ces wy par cia po wi nien od by wać się bez udzia łu świa do mo ści. Tym
sa mym wgląd, po głę bia ją cy świa do mość jest tu nie wska za ny. Że by wy par cie by ło sku -
tecz ne mu si my za po mi nać i nie wie dzieć, że za po mi na my, a wgląd, gdy by się po ja wił,
mógł by nam to uświa do mić i prze rwać ca ły pro ces. Je śli cho dzi o tre ści, któ re ko rzyst -
nie jest wy pie rać, to na le żeć mo gą do nich róż ne go ro dza ju wspo mnie nia bez sen sow -
nych krzywd i prze mo cy. Jak pi sa łem w pod roz dzia łach II.1 i II.2, źró dłem te go ty pu
przy krych prze żyć mo gą być mię dzy in ny mi śro do wi ska wy cho waw cze bądź pe ni ten -
cjar ne. To w nich bo wiem prze ło że ni uzy sku ją wła dzę bez kar ne go uprzed mio to wia -
nia jed no stek, a to sprzy ja nad uży ciom. Nie raz więc w ra mach te go ty pu re la cji sta je -
my się, po dob nie jak Alex, ofia ra mi. A te go, że ktoś nas krzyw dził, bez uza sad nie nia
nie war to wspo mi nać. Stąd wła śnie po cho dzą cy z Me cha nicz nej Po ma rań czy przy kład
sku tecz ne go wy par cia, po zwa la ją ce go za po mnieć, ma wiel kie zna cze nie te ra peu tycz -
ne. Tym bar dziej, że bo ha ter utwo ru rów nież prze ży wa ka thar sis – po wyj ściu z wię -
zie nia czuł przy krość i cier pie nie, a po tem wy zwo lił się od tych uczuć. Ma my tu więc
do czy nie nia z oso bli wym zja wi skiem, w ra mach któ re go ka tark tycz ne prze ży cia od -
bior cy utwo ru współ brz mią i tym sa mym są po tę go wa ne przez ka thar sis bo ha te ra.

Me cha nicz na Po ma rań cza w wer sji fil mo wej (reż. Stan ley Ku brick, 1971, USA)
mo że być źró dłem wła śnie ta kie go ka thar sis bez wglą du, któ re w tym szcze gól nym
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przy pad ku jest nie zwy kle ko rzyst ne. Wgląd bo wiem, ja ko czyn nik uświa da mia ją cy,
mógł by za kłó cić pro ces wy pie ra nia, któ ry wi nien po zo stać nie świa do my. Jed nak wer -
sja książ ko wa utwo ru do star cza rów nież ob ra zu bo ha te ra prze ży wa ją ce go ka thar sis zo -
rien to wa ne na wgląd. Ten ostat ni na stą pił jed nak znacz nie póź niej niż wy par cie, to -
też go nie za kłó cił. Po le gał on na tym, że bo ha ter le piej po wią zał wła sne emo cje 
z kon se kwen cja mi dzia ła nia, po sta na wia jąc po szu kać żo ny, za miast an ga żo wać się 
w agre sję. A ta kie wła śnie lep sze zro zu mie nie związ ku emo cji z dzia ła niem jest we -
dług Nuss bau ma isto tą ka thar sis zo rien to wa ne go na wgląd (Oatley, Jen kins, 2003).
Za tem tak że w ra mach te go ro dza ju ka thar sis ka tark tycz ne prze ży cia wi dza mo gą
współ brz mieć z ty mi do zna wa ny mi przez bo ha te ra i w ten spo sób się zwie lo krot niać.
Zja wi ska ta kie wy da ją się po żą da ne, gdy ka ra jest za słu żo na, po nie waż na le ży wy cią -
gać z niej wnio ski, a nie po pro stu o niej za po mi nać. Dla te go po sze rza ją cy świa do -
mość wgląd jest tu ko rzyst ny. 

Utwór mo że sta no wić źró dło te go ty pu prze ży cia rów nież u osób agre syw nych.
Ze wzglę du na swo ją bru tal ność, dzie ło ma szan se za skar bić so bie rów nież ich sym -
pa tię. Na le ży zwró cić uwa gę, że umoż li wia im ono ka thar sis, po le ga ją ce na po zna niu
z per spek ty wy es te tycz ne go dy stan su prze mia ny, ja ka za szła w po dob nym do nich bo -
ha te rze. Bo ha ter ten osta tecz nie zna lazł lep szą dro gę ży cia niż bru tal ność, moż na więc
przy pusz czać, że u osób agre syw nych Me cha nicz na Po ma rań cza jest zdol na obu dzić
chęć do ta kich po szu ki wań.

Na le ży jesz cze nad mie nić, że – jak wie lo krot nie usta lo no – przy kre zja wi ska psy -
chicz ne mo gą po wra cać wsku tek ja kich kol wiek sil nych do znań, na wet nie po wią za -
nych z ni mi bez po śred nio (Le wis, Ha vi land -Jo nes, 2005). Ta kich wła śnie po tęż nych
do znań do star cza wie lu oso bom Me cha nicz na Po ma rań cza, epa tu ją ca bru tal no ścią 
i nie po ko ją cym sur re ali zmem. Tym sa mym utwór mo że sta no wić kon tekst, w któ rym
do od bior cy po wró cą ne ga tyw ne do świad cze nia, rów nież zu peł nie nie zwią za ne z ty -
mi, o któ rych trak tu je dzie ło. Jest jed nak to kon tekst ar ty stycz ny i z te go wzglę du mo -
że być źró dłem bez piecz ne go dy stan su do tych do świad czeń. A dy stans ten że by wa po -
moc ny w ich od re ago wa niu i zro zu mie niu, a więc w prze ży ciu ka thar sis. Re asu mu jąc,
od dzia ły wa nia ka tark tycz ne Me cha nicz nej Po ma rań czy mo gą być wszech stron ne ze
wzglę du na sa mą in ten syw ność emo to gen nych ob ra zów utwo ru i je go pięk no.

Pod su mo wa nie

Głów ny bo ha ter Me cha nicz nej Po ma rań czy zo stał uwa run ko wa ny. Po da wa no mu śro -
dek wy wo łu ją cy mdło ści i pod je go wpły wem, zmu sza no go do oglą da nia scen prze -
mo cy tak dłu go, aż w koń cu sa ma prze moc za czę ła po wo do wać w nim mdło ści. Po -
zba wio no go za tem moż li wo ści wy bo ru agre sji, a więc i wol nej wo li. Bo ha ter wy parł
jed nak skut ki te go wa run ko wa nia ze swo jej świa do mo ści. Nie sie to peł ną na dziei wy -
mo wę dla osób bę dą cych ofia ra mi znie wo le nia i za ra zem sta no wi prze stro gę dla tych,
któ rzy sto su ją de struk cyj ne prak ty ki wy cho waw cze bądź kar ne. Ze wzglę du na kon -
struk cję nar ra cji – sprzy ja ją cą iden ty fi ka cji z bo ha te rem – i sil nie emo to gen ny cha rak -
ter, utwór ma moc ka tark tycz ną. Ka thar sis do świad cza rów nież je go głów ny bo ha ter,
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ja ko że po cząt ko wo cier pi, po czym od czu cia te ule ga ją roz ła do wa niu. Sta no wi to źró -
dło nie zwy kłych in te rak cji mię dzy prze ży cia mi od bior cy i po sta ci w utwo rze. Licz niej -
sze są jed nak aspek ty te ra peu tycz ne książ ko wej wer sji utwo ru, tyl ko w niej bo wiem
ujaw nia się w koń cu u bo ha te ra po trze ba sa mo re ali za cji.

Tłem dla Me cha nicz nej Po ma rań czy by ła zmie nia ją ca się rów no le gle z po wsta wa -
niem dzie ła epo ka w psy cho lo gii. W po ło wie XX wie ku głów nym nur tem był be ha wio -
ryzm, ze swo ją ne ga cją zna cze nia wszel kich zja wisk psy chicz nych oraz teo rią ucze nia
się opar tą na wa run ko wa niu i skon cen tro wa ną na śro do wi sku ze wnętrz nym. Sta no wił
on dok try nę psy cho lo gicz ną państw au to ry tar nych i przy czy nił się do po wsta nia to ta -
li tar ne go mo de lu wy cho wa nia (Wró bel, 2006). Jed nak w la tach sześć dzie sią tych, kie -
dy po wsta ła po wieść Me cha nicz na Po ma rań cza, ro sły już w si łę kon ku ren cyj ne ga łę zie
psy cho lo gii, a wśród nich psy cho lo gia hu ma ni stycz na. Ta, w prze ci wień stwie do be ha -
wio ry zmu, afir mo wa ła ży cie we wnętrz ne czło wie ka, ak cen tu jąc si łę dą że nia do sa mo -
re ali za cji i isto tę wol nej wo li. Me cha nicz na Po ma rań cza jest ar ty stycz nym ob ra zem spo -
ru po mię dzy ty mi nur ta mi, spo ru, któ ry na za wsze od mie nił ob li cze psy cho lo gii.
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SUM MA RY
To masz Nie miec
De fen se me cha ni sms, ka thar sis and other the ra peu ti cal aspects of psy chic 
chan ge of the cha rac ter of no vel and film A Cloc kwork Oran ge
MAIN ISSUES: In tro duc tion, I. Alex’s psy chic chan ge. I.1. Re pres sion hi po the sis.
I.2. Or ga nic dy func tion hy po the sis. I.3. Ka thar sis hy po the sis. I.4. Other hy po the -
ses. II. Me aning of com po si tion. II.1. Me aning of com po si tion for pe ople, who be -
co me vic tims of de struc ti ve upbrin ging or pe nal ty prac ti ces. II.1.2. Me aning of com -
po si tion for pe ople, who use de struc ti ve upbrin ging or pe nal ty prac ti ces. III. Ka thar sis
in flu en ce of A Cloc kwork Oran ge. III.1. Iden ti fi ca tion with the cha rac ter. III.2. Ka thar -
sis as wor king off fe elings. III.3. Ka thar sis as in si ght. Conc lu sion.
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